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Znowu deficyt. 


Lwów 24. wrześni: 

W-pólne konferencje ministerjalne we Wie 
„dniu, których colem było ułożenie preliminarza 
budżetu wspólnych wydatków, już się skończyły. 
O wyniku obrad nie mamy wprawdzie a 
autentycznych i dokładnych relacyj cyfrowych, 
mamy natomiast do zanotowania niektóre enun 
rzędowe, odnoszące się do rezultatu 


cjacje= p u" p f wę 
tychże konferencyj ministerjalnych i zasługujące 
włuśnie dla tego, że noszą na sobie znamię ofi- 


cialne, na uwagę. Budapester  Corrspondene, 
utrzymująca stosunki ze sferami urzędowemi 
każe sobie telegrafować, czy pisać z Wiednia, że 
ostateczny rezultat wspólnych konferencyj mıni- 
sterjalnych odpowiada Życzenin, wyrażonemu 


przez rządy obu połów monarchii, by przez po-, 


większone pretensje administracji wojskowej nie 


ai” naruszony bilans prelirainarzy budżetowych, | 


ypracowanych przez obustronne ministerstwa, 
które na rok przyszły mają być przedłożone par- 
;lamentom. Minister wojny uczynił tedy zadość 
fży ezeniom obu ministrów finansów. © 
Dotychczas doniesienie wegierakiego organu 
półarzęiowego brzmi wcale przyjemnie i uspoka- 
jająco i chętnie przyjęlibyśmy je do zatwierdza- 
jącej wiadomości, gdybyśmy nie potrzebowali 
czytać końcowego ustępu owego doniesienia. Po 
owem zdaniu o zadośćuczynieniu przez minietra 
wojay ż7czeniu obu ministrów skarbu, mieści Bię 
dopisek tej treści, że dzięki owej miłej i wzru 
szającej grzeczności mini:tra wojny, budżetowe 
preliminarze austrjacki i węgierski zakończą się 
nieznacznym zaledwie — deficytem. Co za wy- 
szukaaie grzeczny i łagodny sposób podawania 
gorzkich prgułsw! Lata całe pracowały minister- 
„stwa finansów i Ciał. prawodawcze, a jeszcze 
więcej ludy, dźwigające ciężary podatkowe, nad 
usuuięsiem chronicznego, jak się już prawie zda- 
wał» niedoboru budżetowego 1 ostatecznie cel 
zamierzony po trudich i mozołach — cieżary po- 
datkowe u nas bardzo gniotą — osiągnięto, aż 
wreszcie słyszymy ze źródła oficjalnego, że bu- 
dżet na rok przyszłysakchczy się nieznacznym 
zaledwie deficyteml* Czegoż jeszcze chciały owe 
organa oficjalne, jeżeli im się wydaje, że zapo: 
wiadany niedobór, spowodowany wyłącznie wy- 
gó owanemi roszczeniami m litarnemi, godnym 
jest zaledwie wzmianki,—czy pragnęły one, aby 
ten niedobór był znaczny, aby doszczętnie nara- 
szył równowagę budżetową tak, by już żaden 
mirmster skarbu nie był wstanie budżetów austrja- 
eko-węgierskich do, porządku do >rowadzić ? Kto 
wie, gdyby wszystko dbyło szło po myśli owego 
awetnego, a bezimiennego autora znanej broszury, 
skazującej niezbędną konieczność powiększenia 
udżeta wojskowego, możebyśmy jaż mieli przed 
bą defizyt któregoby nie pokonał najgenialniej- 
y kanclerz skarbu Steinbach i Weckerle scho 
aliby się zapewne — jak to mówią _ w mysią 
ziurę, tak by się ntstraszyli wielkości deficytu 
Zdaje się, że i gdzieindziej „tego obrazu 
zyszłościowego nastraszyli się. Gdy się owa 
oszura pojawiła, nikt o tem nie wątpił tira 
yła ogólna opinia, że pochodzi ona z najbliż- 
"zego otoczenia ministerstwa wojny 1 że w sfe- 
dh które mają styczność bezpeśrednią z jen. 
Bauerem, najzupełniej podzielają zapatrywania I 
Żanhcianki, w niej wyrażone, że zatem niebawem 
yrzystąpią też do taktycznego wykonania tego 
wszystkiego czego — żołnierz autor się domaga, 
"Dzisiaj, gdy się okazało, jakie przykre i 
przygnębiające na ogół wrażenśc wywołały wy- 
wody bezimiennego reformatora armji austro- 


ogigiskioj; gdy się eo gosza, przekonano, że 


'ją fakt, 
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(zas odnowić przedpłatę! 


Nowi abonenci otrzymają początek drukuiącej się powieści : 


wychodzi codziennie niewył.czając niedziel i świąt o 8, rano. 


urzeczywistnienie tych wygórowanych pretensyj 
jest rzeczą wprost niemożliwą, co stwierdzili naj- 
kompetentniejsi z urzędu znawcy sił firansowych 
mónarchji, bo obustronni ministrowie skarbu — 
wypiera się ministerstwo wojny owego niezna- 
nego autora i znanej jego broszury. Ten sam 
organ oficjalny, o którym wspominaliśmy powy- , 
żel. zapewnia, że ogólne przypuszezen e, jakoby | 
owa broszura wyszła bezpośrednio z minister- ; 
stwa wojny i naszelnego kierownictwa armji, lub 
była przez nie pośrednio inspirowaną, bynajmniej 
nie jest uzasadnionen'. że w ogóle nie ma żadne- 


go związku między wspólnem ministerstwem 
wojny, a wspomn arą broszurą co się zresztą 
z tego okazuje. że wielka część żądanych w 


owem piśmie ulotnem 
rzeń, nie jest przez 
ktowaną 

Znamy bardzo dobrze historję i sposób po- 
wstawania tego rodzaju spóźnionych zaprzeczeń, 
mimo to przyjmujemy je do wiadomości. Dobrze 


reform, a raczej rozaze- 
zarząd wojskowy proje- 


się stak, że w ministerstwie wojny zaniechano | 


urzeczywistnienia daleko idących i zbyt ko:zto- 


wnych planów r formatorskieb, ale radość nasza | 


z tego powodu przecież nie jest zapełną. 
że przyszłoroczny budżet 
przecież będzie większy od swojego poprzednika, 
a mogliśmy się łudzić nadzieją, że to nie będzie 
rzeczą konieczną. Ze wszech stron słyszeliśmy i 
czytaliśmy w ostatnich czasach 0 armji austrja- 


Mąci 


wojskowy | 


cko-węgierskiej same tylko pochwały i to w wy- ` 
razach najwyszukańszych i naijgrzeczniejszycb; ' 
ostatnie wielkie manewry miały stwierdzić, że 


armja ta pod każdym względem swi na wysokości 
swojego zadania, że dorównuje we wszystkiem 
najlepszym armjom eurcpejskim, eo stwierdziły 
nietylko specjalne artykuły pism zagranicznych, 
poświęcone owym ćwiczeniom, ale p! zedewszy- 
stkiem bezpośrednie świadectwa monarchów, któ 
rzy w manewrach brali udział, Wobee t go mo 
gliśmy i wolno nam było spodziewać rię, że w 


wydatkach wojskowych doszliśmy już, przynaj- ! 
mniej na jakiś czas, do pewnej granicy. Ł.two wię: . 


pojąć, jakiemi uczuciami przejmuje nas fakt, je 
żeli mimo to wszystko świeżo ułożony prelimi 
narz budżetu wojskowego tak urósł, że w obu 
budżetach — austrjackim i węgierskim spo 
woduje — znowu deficyt. 


Przed synodem. 


Z okazji tyle ważnego dla sprawy obrządku 
grecko katolickiego w Galicji synodu, którego 
otwarcie wczoraj nastąpiło, występuje Diło z 
artykułem, w którym zaznaczywszy, że synod 
taki, choćby z wciągnięciem i biskupów ra:sk>- 
węgierskich, był w roku 1860 bardzo dla 
sprawy obrządku wskazanym, a jednak go nie 
zwołano, — Ronetatuje zmianę stosunków od tego 
czasu na lepsze, Wówczas to, 
walki obrzędowej”, wyemigrowało wielu księży — 
Czyli innemi słowy mówiąc, poszło w apostaty— 
wÓWCZzaJj ze wszystkich stron wiała nienawiść 
wściekła, a nikt nie chciał zrozumieć, że ruch 
ten można było wykorzystać na dobro ruskiej 
cerkwi i narodu ruskiego, 

Dziś rachu tego nie widać, umysły wzglę 
dnie spokojne, toż i nie dziwota, że jak rząd, 
takiłacinnicy i polska prasa zajęły — o ile mo 
żna było sądzić z niektórych przejawów — eta- 
nowisko bezstronne, spokojne — nie tak 
latach 1660, kiedy to samo juz wspomnieni+ o 
rusko-katohckim synodzie okrzykiwała 
polska na wsze strony zdrądą Austrji, Rzymu, 
kraju i t. d+, 

Można bardzo 


sympatyzować z Rusinami, 


kwartalnie 


miesięcznie 
BD 
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i w Fa zachodu i nie było już czasu do stracenia, przy. 
spieszył kroków. 

TZ i j Jak zwykle, wszedł do parku przez bramę 
| W PODEJRZENIU główną, nie widziany i nie zaczepiony przez 
u | nikogo. 

POWIEŚĆ | Gdy się zbliżał do zamku, usłyszał głosy, 


M-E. BRADDONA. 


(Ciąg dalszy) 

Raz jeszcze obszedł R w a 4 
i . arłego stryja i znów uc ier 
iib M pala «aby módz nazwać się 
e WĄCŚ icielem tej ślicznej fortuny. A czem 
panem 1 właścicie em tej ślicznej TARA Eo 
dłażej zastanawiał się nad przyszło Nd JA 
tem wyraźniej pojmował, że nie było A s pk 
szczrśliwszego, jak w tem uroczym I boga 
Hazlehurst, u boku Laury Malcolm, - gdyby... | 

I jakież to było „gdyby”, które zapierało 
mu drogę do szczęścia ? ! 

Ach | pemiędzy nią a nim stała murem nie- 
przebytym posta6 ciemna, 0 tajemniczo zasłonię 
tem obliema... 

— Nie ma niestety i myśleć o czem... — 
powtarzał sobie ze sztuczną rezygnacją — Zbyt 
kocham już i Szanuję to dziewczę... Ha! musi 
my oboje kroczyć drogani różnemi przez pu 
szczę ŻYCIA... I być może zdybiemy się kiedyś, 

o apływie pół wieku, gdy jaż starość „pochyli 
arki nasze | zaledwo Poznamy się wzajemnie... 

Było to ostatniego wieczora, który John 
spędzał w Hazlehurst, ! udał się do zamku, aby 
ciii odjazdem pożegnać Laurę ì jej przyjaciół- 
ke Wymagała tego najzwy "CWA grzeczn0ść 
towarzyska, a jednak spełnienie jéj zdało mu 
i ciężkiem ! przykrein - | X 
Y ico wówczas, gdy słońce chyliło się do 


poriędzy niemi zaś jeden męski, którego dźwięk 
nie był dlań przyjemnym. 

1 Celji śmiech krótki, przenikliwy a głośny, 
dolatywał go wyraźnie. Widocznie towarzystwo 
bawiło się wesoło. 

Skręciwszy po za róg domostwa, ujrzał gru- 


skutkiem ; 


"rych przed laty 


jak w 


prasa - 


Lwowie Piąta 
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ze. E 


T 
DEJIRZEMU.“ 


„do panny isre, — C 


pe na rozległym trawniku. Laura i Celja siedzia- ; 


ły na krzesełkach ogrodowych, u ich stóp na 
murawie młody człowiek. 

Treverton odgedł niezwłoeznie, że to był 
ów Edward, o którym Celja wspominała tak 
*zęsto — zatem ten sam młodzieniec, — zda- 
niem mister Sampsona — po uszy zakochany W 

urze. 

Nadobna gosposia pedniosła się, aby powi- 
tać gościa. Jej twarzyczka była poważna, ona 
jedna nie chichotała z figlów, wyprawianych 
przez Celję. Spostrzeżunie to ucieszyło Johna. 

—- Mister Clare — mister Treverton! — 
zaprezentowała miss Malcolm obu młodzieńców. 

Edward podniód cczy i jakby z pewną 
wyniosłością skłonił Przybyłemu głowę. Johna 
nie zastanowiło to bynajmniej, gdyż nie spodzie 
wał się zbytniej uprzejmości ze strony młodego 
Clare go. 

— Tuszę sobie, że pani przebaczysz mi tę 
stosunkowo dość późną wizytę-moją, miss Mal- 
colm! — odezwał się John. - Przychodzę, aby 
się pożegnać Z panią. . 

Popatrzyła na niego ze zdumieniem i — jak 
się mu wydało — cień smutku przyoblekł jej 
twarzyczkę. 
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dnia 25. Września 189l. 
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Rok XXIV. 


a mimo to przyznać, że twierdzenie powyższe 
Diła jest co najmniej — naciągnięte Lata wspo 
mniane od roku 1860 i kilka dalszych dawały 
nam bez wątpienia wśród klęsk narodu, bav- 
dziej eo innego do myślenia, jak kościelne 
sprawy Rusi haliekiej, a jeżeli w epoce owej ze 
strony Rusinów padały na nas zjadliwe plwania, 
raniące najdroższe nasze uczucia, wśród rozpa- 
ezliwego szamotania się narodn to niech wyba- 
czą, że nie mogliśmy się wórszzas bawić w seu- 
tymenta z apostatami, którzy szli najcięższym 
naszym wrogon pomagać w walee ekstermina- 
cyjnej. 

Nie odbiegalibyśmy tu od przedmiotu, gdyby 
narodwy orgao ruski, sam nie wywołał tej 
sprawy na Światło dzienne Posłuchajmy jednak 
dalszych wywodó v: 

„Obecny tedy synod — pisze Diło dalej — 
ma jak wiadomo, nie stawiać żadnej kwestji z 
tak zwanych „drażliwych“, a ograniczyć się 
tylko na takie sprawy, które nie byłyby wstanie 
u jakiejkolwiek strony wzbudzić nienawiści i 
niechęci. 

Przeciw tej tendencji — o ile dotąd sądzić 
można, nikt z którejkolwiek strony na teraz 
nie podnosi zarzutów, jednak już obecnie dają się 
tu i owdzie słyszeć życzenia, aby synod obecny 
miał inny, jak zamierzony charskter i aby 
owszem poruszył sprawy natury drażliwej, jak 
sprawa celibatu i kalendarza (odnosi się to w 
pierwszej linji do odezwania się ,„ Vaterlandu'"). 

Z drugiej strony pośród patrjotycznego du- 
chowieństwa i ogółu społeczno'ci ruskiej podno- 
szą się całkiem usprawiedliwione żądenia, aby 
cerkiew rusko:katolicka starała się wywalczyć 
sobie stanowisko poważniejsze i samoistne, nie: 
zawisłe tyle od łacin.ików co dotąd*. 

Kubek w kubek to samo, czego żądają, 
choć trochę w innej formie. moskalofile. Cha- 
rakterystycznym jest tedy ten ustęp Dza . 
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Pożyczki i subwencje na budowę 
szkół | dowych. 


Fandu-zów, przeznaczonych przez Sejm w bu- 


meae m z A —— 


dżecie szkolnym krajowym w r. b. na zasiłki na * 


budowę szkół, a mianowicie na bezprocentowe 
pożyczki w kwocie 10.000 zł. i na zapomogi w 
kwocie 5000 zł.. postanowiła rada szkolna kra- 
jowa użyć na wspomożenie tych guin. w któ- 
zoryanizewane szkoły ludowe 
nie weszły dotąd w życie z powodu braku bu- 
dynku skolnego, a gminy tenie są w stinie o wła- 
sngch siłach przystąpić co budowy. 

r. wzięła rada szkolna krajowa pod 
rozwagę te gminy, w których nieczynne dotąd 
szkoły zorganizowano w latach 1876 do 1884 i 
polecono odnośnym radom szkolnym okręgowym, 
aby ps eprowadziły rozprawy konkurencyjne i 
na podstawie wydanych orzeczeń konkurencyj- 
nych przedstawiły wnioski, z jakim zasiłkiem 
potrzeba gminie koniecznie przyjść w pomoc, 
aby bndowę szkoły bszzwłocznie przeprowadzić. 


Z wniosków rad szkolnych okręgowych oka- | 


zało sę, że tylko wydataymi zasilkami można 
osiągnąć pożądany skutek, dla tego rada szkolna 
krajowa sumy, przeznaczone na pożyczki i zasiłki, 
rozdzieliła w następujący sposób: Zapomogi i po- 
życzki otrzymały gminy: Kobylany w powiecie 
krośnieńskim 600 zł. zapomogi; Lieszczowatae w 
powiecie liskim 600 zł pożyczki i 480 zł za- 
pomogi; Przędzeł w powiecie niżsńskim 200 zł. 
zapomogi; Gnojnica w powiecie ropczyckim 
500 zł. pożyczki i 600 zł. zapomogi; Stasiówka 
w powiece ropczyckim 1000 zł. pożyczki i 850 
zł. zapom« gi; Zagórzyce w nowiecie ropczyckim 


| W: kwosie: 
*kwartainie &50 
miesięcznie I500 
Za przesyłkę do domu 20 ot. miesięcznie. 


hurst.. — zauważyła. 
ak gdyby ktokolwiek pozostawał tutaj 
dłużej, aniżeli musi! — zawcłsła Celja — Zda- 
siem mojem, trudno nawet wyobrazić sobie, w 
Jaki cudowny sposób zdułał mister Treverton 
cały tydzień tataj wytrzymać... 

„7, Zapewniam panią, że przyszło mi to bez 
najmniejszej trądności! — odparł John, zwrócony 
0 więcej odjeżdżam stąd 


— 


z żalem prawdziwy m... 

Tych samych słów byłby za wszystkie skarby 
świata nie Zdołał wyrzec do Laury. 
takim razie jesteś pan jedno z dwojga... 
R zawołała Celja w zywająco. 

J kto jedno z dwojga ? 

-- Albo poeta, marzyciel.. albo na śmiert 

zakochany... 


— Nie jestem poetą, ni marzycielem, miss ' 


Clare —- odparł John spokojnie 
tomiast, że 
śliwy. 1 
I rzucił ukradkowe wejrzenie na Laurę, 
chege przekonać Się, czy ten strzał ugodził. 

Miss Malcolm patrzyła przed siebie, jakby 
w zamyśleniu, a Je) urocza, POWaŻNa twarzyczka 
blada była, jak kość słoniowa. 
To, co pan powiedziałeś przed chwilą, 
jest komplimentem dla całej parafii mego ojca — 
wtrącił Edward z ukrytem 5zyderstwem — i za- 
prawdę jest wielką grzeczncścią z pańskiej strony, 
że umiesz tak oszczędzać uczacia tutejszych 
autocbtonów... Z tem wszystkiem jednak jestem 
przekonany, że pan serdecznie uudziłeś się przez 
ten tydzień pobytu w naszych stronach, gdyż 
w ogóle nie ma nie a nie do czynienia w tem 
lubem Hazlehurst... 

— Myślę też, że właśnie dla tego podoba 


przyznaję na- 
yłem w Hazleharst bardzo zę. 


mio p M 


| „Bluszo 


łeś pan w Hazle- ci się tutaj tak bardzo, drogi Edziu - dk”. 


| 


Przedzł tę i ogboszmne przyjmają we Lovie 


Biaro Administruji „Dziennika Połskiecnś, 


Ogłoszenia przyjmuje się za oplaty 6 centów od jednego 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 15/, centa od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct od wiersza. 


jar Marjachi. 
liczba 6a T w domu pana kiselki we Wiedniu: 
sp. Haasenstein et Vegter (Otw Maass) M. Dakca: 
H Schalek: A. Oppelk: Rudolt Mosse. W, Berlinie. 
Frankfurcie Kolonji: Haasenstein ot Vogler i G. I. 
Daube; w Hauburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
szawie. Reichman i Frendłer. W Paryżu: C. Adam. 
Rue des saints Perćsi 31. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Pomieszkania, 
sklepy po I ct. od wyrazu. 


1600 zł. pożyczki i 800 zł. zapomogi; Czukiew 
w powiecie samborskim 1000 zł. pożyezki i 400 
zł zapomogi; Chojnik w powiecie tarnowskim 
750 zł zapomogi; Hnilee Wielkie w powiecie 
zbaraskim 1500 zł. pożyczki; Zarównie w po- 
wiecie mizleckim 400 zł. zapomogi; Rzeszotary 
w powiecie wielickim 1200 zł. pożyczki; Dźwi- 
niaczka w powiecie borszczowskim 600 zł. po- 
żyezki; Nowosiółki nad Zbruczem w powiecie 
borszezowskim 300 zł. pożyczki; Gróuek w po: 
wiecie załeszczyckim 500 zł. pożyczki; Słobódka 
Koszyłowska w poniecie zaleszczyckim 400 zł. 
pożyczki; Malawa w powiecie rzeszowskim 1000 
zł. pożyczki; wreszcie Ciskowice w powiecie bo- 
cheńskim 400 zł. pożyczki. 

Z fandacji pod nazwą „Fundusz szkół ludo- 
wych z roku 1872“ postanowił Wydział krajo- 
wy w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
udzielić zasiłki na postawienie budynków szkol- 
nych następującym gminom: 

Leszczyna w powiecie bocheńskim 100 zł.; 
Bohor dczany stare w powiecie bohorodczańskim 
100 zł.; Szerszeniowice w powiecie borszezo- 
wskim 100 zł.; Wesoła w powiecie brzozowskim 
100 zł.; Krzywe w powiecie brzozowskim 100 zł.: 
Tustanowice w powiecie drohobyckim 100 zł.; 
Dominikowice w powiecie gorlickim 100 zł.; 
Ptaszkowa w powiecie grybowskim 100 zł.; Dą.- 
„browica w powiecie jarosławskim 100 zł; Za- 
rzecze w powiecie jasielskim 100 zł.; Szufnarowa 
w powiecie jasielskim 100 zł.; Streptów w po- 
wiecie kamioneckim 100 zł.; Jagonia w powiecie 
kamioneckim 100 zł; Jakimów w powiecie kamio- 
neckim 100 zł.; Słoboda niebyłowska w powie- 
cie kałuskim 100 zł.; Dobrowódka z przysioł- 
kiem Gody w powiecie kołomyjskim 100 zł; 
Krowodrza w powiecie krakowskim 100 zł.; 
Orzanna w powiecie łańcuckim 100 zł.; Wetlina 
w powiecie liskim 100 zł.; Ustrzyki dolne w po- 
wiecie liskim 100 zł.; Bojanów w powiecie ni- 
żańskim 100 zł.; Nawojowa w powiecie nowo- 
sądeckim 100 z'.; Niedzieliska w ;owiecie prze- 
myślańskim 100 zł.; Nowoszyny w powiecie ro- 
hatyńskim 100 zł.; Rajtarowice w powiecie sam- 
borskim 100 zł.; Wola wyżna w powiecie sano- 
ckim 100 zł; Lalicz w powiecie sanockim 100 
zł.; Bażanówka w powiecie sanockim 80 zł.: 
Mrzygłód w powiecie sanockim 100 zł.; Mykie- 
tyńce w powiecie stanisławowskim 100 zł.; Sto- 
chyńce w powiecie staromiejskim 100 zł ; Zale- 
szany w powiecie tarnobrzeskim 100 zł.; Wró- 
blowice w powiecie tarnowskim 100 zł; Przyby- 
łów w powiecie tłumackim 100 zł.; Chomiakówka 
w powiecie tłumackim 100 zł.; Butelka niżna w 
powiecie turczańskim 100 zł.; Szypowce w po- 
wiecie zaleszczyckim 100 zł.; Uścieczko w po- 
wiecie zaleszczyckim 250 zł.; Poriorzany w po- 
wiecie złoczowskim 100 zł. 


morespondencje. 


p Warszawa 20. września. 
(Utrepienie rodziców i opiekunów, przy rozpoczęciu się roku 


szkolnego. — | rzeku stwo wśród nauczycieli moskiewskich. — 

Przykbady tego. Co zmuszeni są robić rodzice, aby syn 

otrzymał patent? — Nasza młodzież. -- Pegrzeb śp Leona 
Rutkowskiegs. — Bezsilność moskiewska), 

Z rozpo zęciem się roku szkolnego, nastą 
piły prawdziwe utrapienia dla rodziców i opie- 
kunów. Ile iu trzeba zwalczyć trudności, ile 
przejść upokorzeń, ile doznać gorzkich zawo- 
dów - ci tylko wiedzą co mają dzieci i tro- 


szczą się © ich przyszłość. Dla ludzi, nie mają- 
cych styczności z moskiewskiemi władzami 
szkolnemi, sama policja i urzędy administracyjne 
mogą się jeszcze wydawać rajem, bo w nich 
przynajmniej che dzi 


tylko o załatwienie zwy- ' oddał do szkoły, a późniaj do gimnazjum. 
Na prowiacji. 
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żyła miss Clare w rozczulającej naiwności 
Jak widzimy, ton rozpoczętej w ten sposób 
rozmowy towarzystwa nie był weale przyjemny 


| i pożądany dla Johna i Laury. Z niemałem za- 


| 
| 


[i 
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ciekawieniem popatrzył Traverton na młodzieńca, 
który, jak wiedział o tem, był jego rywalem. 

Mister Edward Glare liczył zapewne ze 
dwadzicścia sześć jąt; średniego wzrostu, był nie- 
słychanie szczupły, jak to mówią, do przełama- 
nia na dwoie. Zdaniem wielu, syn pastora celo- 
wał urodą ` niezawodnie jednak była ona zbyt 
kobieca, pomimo ciemnego wasa, którym bezu- 
stannie niemał był zajęty, 

Patrząc na tego młodzieńca, trudno byłoby 
wyobrazić sobie, że on jest w stanie w danym 
razie uczynić coś bardzo wielkiego, lub bardzo 
debrego W swem życiu. 

„Nie wiecie państwo, co nowego w gaze- 
tach  — odezwał się pan Edward, tłumiąc lek- 
kie ziewnięcie. 

Banalre to pytanie nastąpiło po dłuższej 
pauzie milczenia, która dla wszystkich niemiłą 
już była. 

~ Mister Sampson nie otrzymał był jeszcze 
dzisiejszej poczty, gdym go porzucał — odparł 
John—mimo to jednak nie sądzę, aby w tych spo- 
kojnych i do znudzenia monotonnych czasach 
mogło zdarzyć się coś bardziej zajmującego... 

-- Radabym dowiedzieć się, co się się sta- 
ło z tą nieszczęsną tancerką? — zauważyła 
Celja. 

John, który jakby w półśnie pogrążony stał 
obok krzesełka Laury. odwrócił się nagle, usły 
szawszy to pr*anie. 

— Z iaką tancerką? — zagadnął. 

— Ash La Chiceot .. Prawdopodobnie musia- 
łeś pan widzieć ję na scenie, Ci szczęśliwi mie- 


| poczynając od kościoła pokapucyńskiego na Mio- 


auwa- | szkańcy Londynu widzą wszystwo 


kłego interesu, a w szkołach idzie o to. eo czło 
wiek ma najdroższego w życia — idzie o dzieci. 
Naturalnie, podłe i  tendencyjne kłamstwa, 
obydna chęć zmoskwicenia naszych dzieci 

wszystko to u polskiej dziatwy i młodzieży nie 
p'zyjmuje się, bo świętych zasad, zaszczepionych 
przez dom i rodzinę, nikczemna łapa moskie- 
wska nie wygładzi — ale Bóg tylko wie, ile się 
marnuje sił naszych na to tylko, aby walczy” z 
moskiewskiemi władzami szkolnemi na punkcie 
spadlania młodego pokolenia naszego i zmoskwi- 
cania go. Sprzedajność w szkołach n. p. war: 
szawskich średnich, t. j. w giuaasjnek igst 
poprostu jawna i można się z profesorem tak 
targować 0 ucznia, jak z właścicielem domu o 
najęcie mieszkania. Znam mnóstwo faktów opła- 
cania się nauczycielom gimnazjalnym, a taki np. 
p. Dawidow, nauczyciel jednego z tutejszych 
gimnazjów, przy egzaminis ucznia mówi wprost. 
że „jak będzie solidarność pomiędzy nim a ro- 


dzicami, to chłopiec przyjęty zostanie“. „Soli 
darmość* ta przedstawia się w postaci storu- 
blówki. Jeszcze większe nadużycia dzieją się 


przy egzaminach maturitatis. W ostatnich cza- 
sach nadużycia gimnazjalnych profesorów doszły 
do tego stopnia przy egzaminach na patenty z 
ukończenia gimsazjum, że rodzice ci, którzy 
mogą, wysełają do Petersburga swoich synów. 
celem odbycia matury, bo tam już Polaków nie 
szykanują w gimnazjach. Tuzinami można nali- 
czyć faktów, że uczeń, w warszawskiem gimna- 
zjum, jak to powiadają. spalony przy maturze 
jedzie do Petersburga, otrzymuje patent i złoty 
medal. 

O młodzieży naszej w ogóle nie można się 
inaczej wyrażać, jak tylko z wielkiem uznaniem, 
a nawet z uwielbieniem. Młodzież szkolna z 
wyższych klas i uniwersytecka podczas wakacyj 
styka się z ludem wiejskim, rozdając masę ksią- 
żek ludowych, które z sobą przywozi, a które 
są zakupione ze składek stowarzyszeń, w tym 
celu między młodzieżą zawiązanych. Wieln bar- 
dzo z młodych ludzi podobnej propagandzie le- 
galnej szerzenia oświaty, a oprócz tego czynie- 
niu dobrze na około siebie i zaskarbianiu serc 
maluczkich, oddało się zeałym zapałem i są oni 
przez kolegów i znający ich ogół biedaków 
ubóstwiani Tak n. p. w tym czasie z kilkana- 
ście dni tema zmarł tu w Warszawie śp. Leon 
Rutkowski, który był studentem na piątym 
kursie medycyny, zaraził się w klinice przy 
łóżku chorego na dyfterję i po krótkiej cborobie 
umarł. Na pogrzebie tego młodego człowieka, 


dowej ulicy, było ze 100.000 ludzi, a wśród 
nich wszystka młodzież szkolna i uniwersytecka. 
Karawanu z pod wieńców nie było widać, a 
trumne nieśli koledzy na ramionach. Gdy już 
kondukt pogrzebowy rozwinął się, pokazały się 
wieńce z białoamarantowemi szarfami, które stu- 
denci uniwersytetu nieśli na rozkrzyżowanych 
ramionach. e nadto ukazał się metalowy wieniec 
z dębowych liści, ogromnych rozmiarów z nap - 


sem: „Od młodzieży polskiej w Zaricha*. Fo- 
licja chciała z początku kondukt zatrzymać i 
wieńce usanąć, ale oberpolicmajster  jenerał 


Kleigels, okazujący dużo taktu i niezły człowiek, 
nie pozwolił na to i kondukt pogrzebowy za 
szedł spokojnie na Powązki. >œ. p. Leon Rutko- 
wski był właśnie jednym z tych. którego cała 
młodzież poprosta ubóstwiała. Dla mnóstwa bie- 
daków zmarły Rutkowski wynajdywał środki do 
życia i kształcenia się. Przez ręce tego młodego 
człowieka masy przechodziły pieniędzy dla ludzi 
biednych ; dwóch n. p. żydziaków, którym ro- 
dzice odumarli, wziął do siebie, ochrzcił, potem 
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Nie czytałem 7mes'w tym dniami. I cóż 
to był za wypadek ? 

Ach okropny! - zawołała Celja. — Na 
samo wspomnienie tego opisu krew stygnie mi 
w żyłach. Zdaje się, że nieszczęsna miała unieść 
się w górę na ruchomem rusztowaniem żeleznem. 
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— Tak, tak, wiem. 5 

„7 Otóż produkcja tego rodzaju była nata: £ 
ralnie zdumienie i poklask budzącą w widzach, © 
jak długo udawała się w porządku. Pewnego Š 
wszelakoż wieczora, maszynista — o ile przypu- E 
szczać można — upił się i nie wiedząc, co czy cs 
ni, gdy biedna La Chicot znejdowała się u szczy- 5 
tu całej wysokości, spuścił nagle aparat. Naów- 4 
czas nieszczęsna bal tniea spadła ze znacznej E. 


wysokości na głowę. . Ą 
— I zabiła się na miejscu? — spytał John 
pospiesznie, zapierując oddech w piersiach. 


(Cigg da.ssy nastapi.) 


3 


Wszystko to robił młody człowiek, dwadzieścia 
kilka lat mający, syn zresztą zamożnego obywa 
~ tela Warszawy, który prowadzi przedsiębiostwo 
utrzymywania dorożek i powozów. Takich, jak 
smarły Ratkowski, jest wśród naszej młodzieży 
wielu i kto się bliżej przypatrzy tutejszym sto- 
sunkom, ten się przekona, że szelmostwo mo 
skiewskie naszego grantu moralnego nawet po 
wierzchu podrapać nie jest wstanie. 
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Z prowincji 
o 

(F.L.) Zaleszczyki 13. września. (Wizyta bi- 
skupia. — Prerdstawi nie na dochód ochotnicsej 
straży ogniow j. —: Popis strażacki.) W czasie o- 
statniej wizyty dekanatu  zaleszczyckiego, ks. biskup 
Puzyna w drodze z Borszczowa do Zaleszczyk zatrzy- 
mał się w Szezytowcach, celem obejrzenia kościoła, 
fundacji hr. Jerzego Dunin Borkowskiego. 

Powitany uroczyście przez p Tadeusza Rosin- 
kiewicza, pełnomocnika pana hrabiego, duchowieństwo 
ruskie i wielką rzeszę ludu wiejskiego, wysłuchał 
ks. biskup pięknej religijno patrjotycznej mowy 80 
letniego gr. kat. proboszcza, KS. Ukrynowskiego, w 
której szanowny nestor duchowieństwa powiatowego 
sięgnął czasów Piotra Dunina, fundatora tak licznych 
kościołów w ziemiach dawnej Polski. A 

Udzieliwszy następnie swego błogosławieństwa 
pasterskiego, oprowadzony przez p. Rosinkiewicza, 
oglądał ks. biskup z wielkiem zajęciem kościół, pod 
dach już wyprowadzony, nadmieniając z naciskiem, 
że jakkolwiek znany mu był plan tej świątyni, jednak 
to, co widzi, o wiele przewyższyło jego oczekiwania, 
tk co rozmiarów, jak i sumienności budowy W naj- 
drobniejszych szczegółach. 

W Zaleszczykach, gdzie ks. biskup dwa dni za- 
bawił, powitanie było nader uroczyste, rzec można 
wspaniałe. Katechizacja uczniów i uczeuie wypadła 
bardzo dubrzy, daięki niestrudz .nej w tym kierunku 
pracy katechety i wikarego ks Władysława Podwiń- 
skiego, który niestety whrótee ma nas pożegnać, 
jakby na stwierdzenie tego pewnikau, że eo dobre, 
zacne i szlachetne, u nas długo utrzym:ć się nie 
może . 

W ubiegiy wtorek dano w ruskim teatrze p. 
Biberowicza „Wyspę zieloną* na dochód ochotniczej 
straży ogniowej. Z przedstawienia tego wpłynęło do 
kasy staża kiej 50 zł. w. a, jako połowa czystego 
dochodu. 

Z końcem września b r. roku odbbądzie się pu- 
bliczny popis strażacki, zakończony zebraniem towa- 
rzyskiem w lekalnościach „Gwiazdy“. 

Żydaczów 17. września. (Konferencja naucz ). 
W dniach 4. i 5. września rb. odbyła się tu konfe 
reneji okręgowa napczycieli ludowych, w której wzięli 
udział wszyscy nauczyciele i nauczycielki tutejszego 
okręgu. Przedmiotem obrad były ważne zagadnienia 
z zakresu praktyki i teorji szkolnej, wyznaczone przez 
radę szkolną «kręgową. — Szczególniejsze zajęcie 
budzi y obrady nad tematami w kształceniu wyobraźni, 
o postępowaniu nauczyciela w pierwszych kilku mie 
siącach roku s:k lego, o układzie nowego elementa 
1za i toku nauki czytania ua podstawie pisaria, o 
nauce język. niemieckiego i nauce dopełniającej. — 
Dyskus'e te, w czasie których słyszeliśmy niejednokro- 
tnie zdania, dowodzące zam łowania dla zawodu, grun- 
townej zuajomości teorji wychowania i rezległego do- 
świadczenia, przekonały nas, że wielu nauczycieli 
tutejszych szczerze i gorliwie oddaje się swemu za 
wudowi. Uchwały konferencji przyczynią się też nie- 
wątpliwie do ujednostajniżnia postępowania w tutej- 
szych szkołach 

W czasie konferencji urządzoną była wystawa 
prac piśmiennych i robót ręcznych <hłopeów i dzie- 
wcząt, do szkół ludowych uczęszczających i wyznać 
musimy że czegoś podobnego nie spodziewaliśmy się 
widzieć. Bardzo liczna publiczność, zwidzając wystawę, 
z prdziwem i najwyższem uznaniem mogła skonsta 
tawać znakomity rozwój tutejszego szkolnictwa. Widzie- 
lis y bardzo wiele praktycznych i ozdobnych robót, 
które przekonują nas, że szkoła zbliża sę do życia, 


uwzględnia jego potrzeby i istotnie do niego przy- 
gotowuje. 
W czasie obrad konferencji obeeni byli pp.: 


tutejszy starosta Emil Flechuer, prezas rady powiaty 
wej Kazimierz Winuieki, członek rady powiatowej 
i szkolnej Stanisław Winnicki, burmistrz Karol Ma- 
mich i wiele innych  wybitniejszych osobistości. po 
dziwiając sumienną i rozumne skierowaną pracę nai- 
czycielstwa w okręgu tutejszym. 


Wiad mośc osobiste. Leonard hr. Sturzeń- 
ski, wicekonsul austro węgierski w Sefji, zachorował 
piebezpiecznie. Pełniący ob wiązki Kkonsnia an- 
stcjackiego w Warszawie, p. Wacken, ustępuje z 
zajmowanej posady 

Nexrolofja. Wojciech Knap, męczennik sprawy 

narodowej z r. 1846, i więzień stauu. zmarł po 
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kiótkiej słabości dnia 28. b. m. we Lwowie. 
Pegrzeb odbędzie się w piątek dnia 26. b. m. 
o godzinie 3. popołudniu z domu przy ul. Kościu- 
szki |. 4. na cmentarz Łyczakowski. — Józef Braun, 
ulubiony powieściopisarz historyczny czeski, rokujący 
nader Świetne nadzieje, zmarł d. 29. zm., w wieku 
lat 27, w rodzinnem mieście Kutnej Horze. Urodzony 
11. lipca 1864 r. w temże mieście, czynność lite- 
raeką rozpoczął od powiastki p. t. „Kat kutnohorski*, 
umieszczonej w piśmie miejscowem w r. 1871. 

Kalendarz. Piątek (25.): Kleofasa M. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 57, zachód o godzinie 5 
minut 46 

Kaleng. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, Kozły (rogacze), lisy, przepiórki, dzikie go 
łębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, onki, 
jarząbki, cietrzewie, głuszee i ptactwo wedne w ogél- 
ności. 

Z życia towarzyskiego. Slub p. Stanisława 
Wołańskiego, magistra farmacji i właściciela ap- 
teki w Szezercu, z panną Olgą Dymetówną, córką 
śp. Michała Dymeta i Ksawery z Bitschauów, odbę 
dzie się w sobotę d. 26. bm. o godz 7. wieczorem 
w kościele 00. Karmelitów. 

W kościele 00. Bernardynów odbędzie się w so- 
botę d. 36. bm. o godz. 7. wieczór ślub panny Marji 
Nurkowskiej córki tutejszego adwokata, z p. 
dr. Stanisławem Do bie e kim, kandydatem adwokatury. 

Subwencje. Z funduszu przeznaczonego przez 
Sejm na r. b. do dyspozycji Wydziału krajowego na 
zasiłki dla burs, mieszczących ubogą młodzież polską 
i ruską, udzielił Wydział krajowy, po porozumieniu 
z radą szkolną krajową, następujących subwencyj : 

Bursie rnskiej w Brzeżanach 100 zł.; bursie 
im J. I. Kraszewskiego w Drohobyczu 300 zł.; 
bursie ruskiej im. św. Jana Chrzciciela w Droho- 
byczu 100 zł.; bursie im. Kopern*ka w Jaro- 
sławiu 200 zł.; bursie ruskiej im. św. Mikołaja 
w Przemyślu 100 zł.; bursie gimnazjalnej im. 
śp. ks. F. Dymnickiego w Rzeszowie 200 zł.; 
bursie w Samborze 100 zł.; bursie im. J I. 
Kraszewskiego w Stanisławowie 300 zł.; bursie 
ruskiej im, św. Mikołaja w Stanisławowie 150 
zł.; bursie nauczycielskiej w Tarnopolu 300 zł. 

Synod prowincjonalny  greckokat został 
otwarty wczoraj rano. O godz. $ rano odprawił ks. 
metropolit3 Sumbratowicz w katedrze św. Jura cichą 
mszę w obecności biskupów  Pełesza i Kuiłowskiego 
i wszystkich członków synodu. Potm przedstawiali 
się biskupi i kapituły ks. delegatowi Ciasca, który 
wygłosił obszerniejszą po łacinie mowę, wyrażając 
swe największe zadowoleuie z dotychczasowego swego 
pobytu między klerem obrz. gr -kat. 

O godz. 10. zeszli się wszyscy członkowie w ka- 
plicy metropolitalnej — biskapi i delegat Ciasca tw 
pontificalibus — gdzie ka. metropolita Sembratowicz 
p wtał ich wzniosłą przemową, wvbjaśniającą cel sy- 
nodu. Ogłos ono następnie imion» funkcjonarjuszów i 
podział na trzy komisje: 1) liturgiczną. 2) dyscy- 
plinarną. 3) co do studjów. Każda składa się z 20 
członków ; w pierwszej przewodniczy ks. bi-kup Pe- 
łesz, w drugiej ks. biskup Kuiłowski. w trzeciej pła- 
łat ks. Siengalewicz. Z zawezwanych rie przybyło 30. 

W ogóle panuje między członkami synodu pewne 
niezadowolenie. Ks. prałat B elecki pozmicniał w osta- 
tniej chwili wszelkie rozporządzenia ks. metropolity, 
skutkiem czego do komisy! weszli prawie sami księża 
z dyecezji lwowskie; a pominięto wybitniejszych fa- 
chowych księży z innych dyecezy, co wywołało także 
niezadowolenie księży biskupów Pełesza i Kuiłowskie- 
go. Niemniej fatalnie się stało, Że obudwu rektorów 
seminariów pominięto przy komisjach o seminarj1ch. 

Mian.wania. Minister handlu zamianował pra- 
ktykantów pocztowych: Jana Kwiatkowskie„o, Kornela 
Petrowicza Jakóba Schreibera. Józefa Szeligiewicza, 
Michała W roblewskiego, Józefa Halucha, Aleksandra 
Kisielewskiego, Michała Kurka, Bertolda  Herziga, 
Józefa Kalika i Szymona Worobla, — tudzież ekspe- 
dytorów pocztowych:  lidmunda Storcha i Jana 
Maschkę, asystentami pocztowymi; zaś dyrekcja poczt 
i telegrafów przeznaczyła: Jana Kwiatkowskiego dla 


Podwołoczysk; Kornela Pełuowicza dla Kołomyi; 
Jukóba Schreipera, dla Nowego Sacza; Józefa Szeli- 
giewicza, Michała Kurka i Jana Maschkę, dla 


Rzeszowa; Mishała Wróblewskiego i Aleksandra Ki- 
sielewskiego dla Tarnopola: Tózefa Halucha dla 
Białej; Bertolda Herziga, dla Lwowe; Józefa Kalika, 
dla Stanisławowa; Szymona Wor ola, dla Zywea i 
kimnnda Storcha, dla Wadowic. 

Sl krajowy wyższy w Krakowie 
praktykanta sjdowego w Krakowie, Piotra 
skiego, auskultantem dla swego okręgu. 

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze- 
Niosła ufiejała pocztowego Jana Miękusińskiego, z Wa 
dow e do Krukowa: asystentów pocztowych: Jakóba 
Zauderera z Rzeszowa do Lwowa, Antcniege Zieliń- 
skiego z Tarnopola do Stawisławowa i Sebastjana 
Bara ze Stanisławowa do Krakowa. 

Proces kangniczny ks. biskupa Kuiłowskiego, 
świeżo mianowanego biskupa stanisławowskiego, od- 
był się w dniu 22. bm w wiedeńskiej nuucjsturze. 
Jako świadkowie uczestniczyli w tym akcie: ks. Teo- 


zamianował 
Horob- 


„Szary wilk. 
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Tymczasem Sędziwojowi i Skorze burzenie 
mysłów w Więjkopolsce nie szło łatwo. 
dnej strony Maska nienawidzono, z drugiej 
w umysłach i sercach powszechności dojrzewa- 
iarno, rzucone mądrą ręką Kazimierza”, 
opolanie mieli do wyboru : Borkowicz i je- 
mowola — albo król i prawa ki ólewskie! 

dnie narodu zwyciężyło, „stara, buntująca 

się w swej dumie dzielnica godziła się z myślą 
jaż nietylko jednej osoby królewskiej, jak było 
za Łoktka, ale jednego pana, jednego ducha, je 
dnej całotci, a myślą. Która naród miała w pań- 
stwo przetworzyć". Dla powierników Maćka zo- 
stawało jedno — namówić go, ażeby nie taje- 


mnym buntem, ale siłą poszynał. Maćko przy- | 


m 


Z je- ! 


o Marcie — widział i Sędziwoj, że ustępstwo 


zrobić trzeba tej namiętności — radził więc 
Matkowi: 

— Nie nasycone pragnienie, to ogień, który 
pali; zgaś go, jeśli chcesz, by cię nie żar! Idź! 
ale wróć nie omdlewający z tych uścisków, ale 
syty miłości, którejbyś więcej nie pragnął.. Tyś 
pono chował tę dziewkę od dziecka i jak dzie- 
eko pieściłt.. W objęcia ją chwyć: zduś w uści 
skach. a będziesz syt! 

Maćko zgodził Się na propozycję i rzucił 
Sędziwojowi szyderstwem w oczy: na własną 
krew wydałeś wyrok! to córka Wincza.. Sądzi- 
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dor Piórko i kapelan Michał Knniewiez. Następnie 
odkył się objad na cześć biskupa, który tegoż dnia 
opuścił Wiedeń, udając się do Lwowa. 

Poświęcenie kamienia węgielnego pod rozpo- 
czętą już budowę schroniska dla osieroconych chłop- 
ców fundacji księcia Lubomirskiego, odbędzie się 
w Krakowie dnia 3. październikg rb. Kamień wę 
gielny ma być położony w filarze kaplicy zakładu 
na pierwszem piętrze głównego gmachu. Aktu póświę- 
cenia dokona książę kardynał Dunajewski. Komitet 
budowy schroniska, na którego czele stoi delegat na- 
miestnictwa, starosta p. Kuczkowski, postanowił na 
uroczystość poświęcenia zaprosić prezydenta ministrów 
hr. Taafiego, ministra Zaleskiego, marszałka kra- 
jowego, namiestnika i naczelników władz 4 Kra- 
kowa. 

Arcyksiążę Eugeniusz w Przemyślu. Arcyks. 
Eugeniusz, komendant 100 pp. udając się na Węgry, 
przybył do Przemyśla w sobotę o godz. 6',, pocią- 
giem osobowym kolei Karola Ludwika. Ponieważ ar- 
cyksiążę odbywał podróż w najściślejszem incognito, 
więc wysiadłszy z wagonu, ko odesłaniu przez adju 
tanta służby i rzeczy do hotelu „Victoria“, gdzie 
stanął kwaterą, udał się pieszo wprost z dworca 
przez ulicę Mickiewicza, plac na Bramie i ulicę Ka 
zimierzowską ku miastu, cheąc zapewne oglądnąć 
gród nasz, tę pierwszą warownię monarchii. W so- 
botę, jako w dzień szabasowy, snuło się oczywista 
mnóstwo żydowstwa ` chodnikiem ulicy Kazimierzo- 
wskiej, co zniewoliło arcyksięcia zboczyć w ulicę Ra- 
tuszową i najpiękniejszą częścią Przemyśla :. ulicą 
Serbańską, po pod bóżnicę starowierców, pluc Rybi 
zdobny w zwaliska starej łaźni żydowskiej i ulicą 
Wodną z ponętnymi tyłami realiości pod l. 5 prze- 
drzeć się do rynku. Arcyksiążę wychcdząc z ulicy 
Wodnej na rynek, zatykał nos chustką, którą odjął 
dopiero, gdy stanął na Nowej drodze w punkcie, gdzie 
mógł już zaczerpnąć świeżego powietrza. Z prze- 
chadzki powrócił arcyksiążę do hotelu Victoria, a dnia 
następnego, tj. w niedzielę d. 20. bm., odjechał o 
godz. 2'/, po południu pociągiem kolei państwowej 
szlakiem Chyrów, Sambor, Stryj na Węgry. Chociaż 
arcyksiążę nie życzył sobie ani jednego oficjalnego 
przyjęcia, ani wagonu salonowego, p. Kolosvary po 
lecił telegraficznie, aby dla arcyksięcia wstawiono do 
pociągu wagon salosowy i uwiadomił urzędownie na- 
czelników wszystkich stacyj o przejeździe arcyksięcia. 
Nie podobało się to widocznie arcyksięciu, a pierogi 
paradne i szpady naczelników na stacjach kolei pań- 
stwowej, któremi przejeżdżał, tak go wreszcie zgnie- 
wały, że w Posadzie chyrowskiej wysiadł z wagonu 
salonowego i dwoma „ednokonnemi dryndami żydo- 
wskiemi podążył do stacji Felsztyn. Za przybysiem 
do Felsztyna kupił sobie bilet I. klasy, oświadczając 
naczeln:kowi, że podróżuje w charakterze pułkownika 
i dlatego nie życzy sobie ani przyjęć oficjalnych, ani 
wagonów salonowych w dalszej podróży. (Graz. Przem ) 

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1. paździer- 
nika b. r. wejdzie w życie na stacji kolejowej „Mar- 
kowce*, powiatu tłumackiego, nowy urząd pocztowy, 
który trudnić się będzie przyjmowaniem i wydawa- 
niem poczty listowej i wartościowej, a zarazem pełnić 
będzie funkcje pocztowej kasy oszezędneści. Urząd 
pocztowy Markowce otrzyma połączenie zapomocą 
pociągów, kursujących między Lwowem a Czernio- 
wcami. Do okregu doręczeń urzędu pocztowego w 
Markowctch należeć będą gminy i obszary dworskie : 
Markowce i [Lackie szlacheckie, tudzież gmina 


j Odaje ad Słobudka. 
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woj zatoczył się — „eórka Winczowa — szeptał — , 


córka Winczowa. . dobrze tak! niech ginie w hań- 
bie! Nałęczów krewniech przepada !* 
Borkowiez biegł tymczasem do komnat 


' Marty. 


— - 


bywszy do Kożmina, złe te wieści otrzymał — ; 
ale do Koźmina gnała g0 Przedewszystkiem chęć ; 


ujrzenia Marty. Sędziwoj ż4dny pomsty nad Ben- 
jaminem, znadzony beze; Ythością, słuchając 
opowiadania Maćka, jako *'< Pomfejł, wybuchnął 
i wołał : 3 | 

— „A co mi zemsta twoj* — Riędołężna to 
jest zemsta, co się niewiast CZEPI, nikczi mny 
jest ten, który dla nich o słowie ryCerskiem za- 
pomina... Na Boga, Maćku, ja cić dziś pierwszy 
odstąpię, jeżeli nie dopełnisz tegr, 098 mi rzekł. 
W Odsieczy gromadzą Się tłamy PER knają 
Nie wpadniem dziś tam, to oni tu jutro Sami 
P 


jdą.“ 
= Wila Maćko prawdę tych głów, choć gro- 


— Dietrich! Dietrich ! — zawołał raz i dru- 
gi, nikt nie odpowiada! Wszyscy spią, pomyślał, 
dobrze. Marta obudzi się moją... 


Ale komnata była pustą. Ni Dietricha, ni 


} 


kobiet, bo Dietrich sądził, że godzina zemsty za | 


śmierć syna wybiła, więc raniąc najboleśniej 
Maćka, uszedł z kobietami do Odsieczy do Na 
łęczów. 

Za moment zat”ząsł się zamek. Cała załoga 
atanęła przed Maćkiem, któremu oko krwią za- 
biegło, a on szeptał do Sędziwoja: 

— „Dla nikogo litości, nikomu przebacze- 
nia. Benjamina ci dam, Odsiecz zbarzę... całą 
W i-lkopolskę zniszczę.. a potem twoją, krwawy 
djable, posokę wytoczę iżeś nie dopatrzył. . 

Sędziwoj rzucił chmurne spojrzenie. 

— Dobrze! = rzekł — zabijesz mnie, ale 
wprzód Beniamina daj !... 

+ A = 

Ale chmury nad Maćka głową gromadziły 
się. Kampsa zdradził królowi, że On to był 
sprawcą krakowskich hałasów pod oknami kró 


ził pomstą Sędziwojowi, ale nie mógł zapomnieć Towej, przyszły de króla wieści £ a Zegania. Król 
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Pożary W ostalnich kilkurastu dniach zdarzyły 
siy w kraji następujące wypadki pożarów: W Hry- 
nioweach, pow. tłumackiego, spłonęła karczma i dwie 
sąsiednie chaty, szkoda około 2000 zł., w części 
ubezcieczona. W Chotylubiu, pow. cieszanowskiego, 
spł nęło w nocy z 12 ua 18. bm. 23 zagród wło- 
ściańskich. Szkoda wcale nieubezpieczona 10 000 zł. 
Ogień podłożyła pijana wieśniaczka, w uniesieniu 
zemsty na zięcia swego. W Mikulińcach pod Sniaty- 
nem zabudowania folwarczne dzierżawców izraelitów ; 
szkoda około 25 000 zł., w znacznej części ubezpie- 
czona. W Neudorf, pow. drohobycki, spłonęła jedna 
zagroda gospodarska, szkoda około 2000 zł. w części 
ubezpieczona. W Zawidowicach. pow. gródecki, zni- 
ezczył pożar 9 zagród, szkoda około 5600 zł., w 
części ubezpiecz na. W Wróblikn królewskim 2gorzało 
6 zagród, szkoda około 15.000 zł., mieubezpieczona. 

Pożegnanie Z Buczacza piszą do nas pod 
dniem 19. b. m.: 

W tych dniach pożegnaliśmy p. Wł Jezier- 
skiego, który jako kontrolor urzędu podatkowego, 
został do Halicza przeniesiony. 

Był to jeden 4 rzadkich pracowników, który cichą 
pracą, nie szukając rozgłosu zjednywał sobie serca 
ogólu. Najlepszym tego dowodem były liczne pry- 
watne i oficjalne bankiety, te serdeczne, pełne ciepła 
słowa, podnoszone podezas toastów i t« grono przy- 
jaciół, zebranych na dworeu podezas odjazdu gdzie 
każdy ze łzą w oku starał się uścisnąć dłoń druha 
i przyjaciela. 

Jest to najlepszym dowodem, że człowiek nawet 
na skromnem stanowisku może sobie zjednać sympa- 
tję i szacunek ogółu 


i człowiek, władca i mąż, postanowił zu hwalca 
ukarać. Polecił więc Wierzbięcie jechać də Po- 


znania i rządy objąć, a radto z pocztem licznym | 


wyp swi} młodego Jarosza z Czarnkowa — Na- 
łęcza, syna Benjamina, a więc wroga Maćka. 
W orszaku Ja*osza był i poufay królewski, Ko- 
chan, by go radą i doświadczeniem wspierał, 
wysłano go i dlatego, gdyż Jadwiga nie lubiała 
tego dworzanina. 0 którym powiadano, że uła- 
twiał królowi miłostki.. W „Odsieczy”* przyjęto 
tych gości z radością — gotowano się do walki. 
W „Odsieczy* tej widzimy wielu naszych znajo- 
mych. Jest tam już Dietrich z Martą i Agatą 
jesti ów Janko Zaremba, który upadłszy pod cio- 
sem Maćka, wyrzucony za mury jako trup, odra- 
towany został przez onego Węgra i jego clih; któ 
rym wolność darował W chwili gdy Janko, ów wy- 
marzony rycerz-królowiez przyciskał do swego 
serca ukochaną, acz nieznaną mu Martę, dla któ- 
rej omal nie zginął, Maćko wybiegając z podzie 
mia, nie zastawszy Marty, woła szalony do swej 
drużyny. s 

— Wilki! za mną .. na śmierć... —Rozpoczeła 
się walka, ale przedtem jeszcze odesłano kobiety 
z Kochanem do Krakowa na dwór królewski. 
Kochan, widzą głądkość lie Marty, myślał, że 
króla nią pocieszy, podjął się więc ochoczo zl-- 
cenia -— wczas ażeby nie wpadł w rece Maćko- 


' we, którego armją była już blisko, 
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renger Triad) 


Bój... Pożoga... ? i 1 

Krwawą pomstę wziął Sędziwoj na Benjami- 
nie, gdy jednak zdawało sie, że sile Mąćka nie nie 
sprost1, wysunął się przed niego młody Janek Ža- 
remba. (On p dniósł miecz i gotował się cios za- 
dać temu, który map zód szedł, gdy nagle spoj- 
rzał, cofnął się, miecz z ręki upuścił, krzycząc 
przeraźliwie : 

— Upior! upior | 

Szybko jak 'agnienie oka, okrążono Maćka 
i ujęto. Powroza:mi skrępowano ręce — 8 on 
stał, milczat i mie brenił się wcale. Bezprzyto- 
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sea natwiększy wybór dywanów, 
agaga] Magoza Vtagyul kraatak rękawiezak 


W tych krótkich, 
słowech, żegnamy p. Wł. Jezierskiego i prosimy, by 
w swej nowej siedzibie wspomniał czasem o tych, 
których z konieczności opuścił. 

Posąg Moniuszki. Przypominamy artystom-rzeź- 
biarzom, iż w dniu 1. października b. r. upływa 
termin nadsyłania prac na ogłoszony przez Mierz- 
wińskiego konkurs na posąg Moniuszki. 

Prace składać należy w redakcji Kurjera War- 
szawsktego. 

Posąg ma sianąć w foyer taatru Wielkiego. 

Myszuga w Wilnie. Kurjer Poznański pisze: 
Od procesu Wisnowskiej, tj. od czasu, kiedy Myszuga 
na zap; tanie przewodniczącego powiedział tylko prawdę, 
mianowicie, że jest unitą, że nie umie po rosyjsku i 
że jest Polakiem, spotyka go na każdym kroku prze- 
ladowanie ze strony władz moskiewskich. W osta- 
tnich dniach Myszuga, wyjechawszy z Poznania, chciał, 
jak wiadomo, dać koncert w Wilnie; tymczasem o 
wyniku starań w celu urządzenia wieczoru czytamy 
w nr. 192 Walen. Wiestnika co następuje. 

„Osobistość p. Myszugi, śpiewaka teatrów war- 
szawskich, stała się znauą podczas procesu Barte- 
njewa. Zdobył tę sławę p. Myszuga — on ex (?) 
unita — wychowany za rosyskie (?!) pieniądze, kształ- 
cony w rosyjskiej (?!) szkole — tem, iż w sądzie 
głośno zaprzeczył, jakoby umiał po rosyjsku i zezna- 
wał po polsku. Wiadomo, dlaczego tak postąpił p. 
Myszuga, dlaczego okazał się niewdzięcznym za otrzy 
mane dobrodziejstwa i wychowanie — Rosji, która 
go przy piersi swojej ogreała. Sprzedał p. Myszuga 
swoją uczciwość za 30 srebrników. Za czyn boha- 
terski pragnie obecnie on zebrać dużo złota, więc 
chciał urządzić koncert w Wilnie podczas wystawy 
rolniczej, kiedy w mieście znajduje się całe towarzy: 
stwo polskie, nie podczas zwykłego sezonu koncerto- 
wego: chciał zebrać obfite żniwo z ziarna, rzueonego 
w sądzie. Pora koncertu była wi:c wybrana dosko- 
nale; szkoda tylko, że nadzieje się nie ziściły: kon- 
cert takiej znakomitości został przez władzę zaka- 
zany * 

, Jubileusz Teodora Kórnera. W dniu  wczo- 
rajszym obehedzoną była w całych Niemczech setna 
rocznica urodzin Teodora Kórnera. btóry bezwą'pienia 
należy do najsympatyczniejsych postaci wśród licznego 
szeregu niemieckich  pieśniarzy. Pieśni jego stały 
się w Niemczech daleko popularniejszemi, niż któ: 
regokolwiek z liryków niemieckich, a do rozpo- 
wszechnienia jich daleko po za granicami Niemiec 
przyczynił się oprócz wspaniałej muzyki, jaką do 
nich dorobił Weber, najwięcej wysoki duch patrjo- 
tyzmu i wolności, jakim są owiane. Niejedna 
z pieśni tych rozbrzmiewała i nad brzegami Wisły, 
podezas szczęku oręży i Świętej za wolność walki, 
gdyż prawie wszystkie przyswojone są pięknemu na- 
szemu językowi. 

Zawsze też cieszył się Teodcr Körner, a zwła- 
szeza wśród młodzieży naszej, wielką sympatją 
Jest on bezwątpienia doniosłym wzorem i patrjoty- 
zmu i szczerego przywiązania do idei wolności — 
jest wzorem nietylko dla młodzieży niemieckiej, ale 
także dla młodzieży całego świata. Tak, jak Teodor 
Körner, niósł i niejeleu z wieszczów polskich nietylko 
lirę, ale także i miecz na usługi swojej ojczyzny, a 
co więcej, powiedzieć możemy śmiało, że ojczyzna 
nasza polska wydała niejednego Kórnera, że tylko 
przypomniemy Cyprjana Godebskiego, Mieczysłuwa 
Romanowskiego i 'ylu, tylu innych, którzy pieśni 
swe składali przy ognisku obozowem i miłość 
swoją do ojczyzny przypieczętowali krwią na po- 
bojowisku... 
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Naród nasz umiał zawsza czcić mężów, którzy 
słynęli pięknemi enotami serca i duszy, a zwła- 
szcza miłości, wolności i ojczyzny i u innych 


narodów. W tej też myśli składamy dzisiaj na 
grobie Teodora Kornera drobny ten listek wspomnie- 
nia z życzeniem, ażeby ideały, dla których śpiewał, 
żył, walczył i oddał swe życie, na nowo w Niem- 
czech wróciły. 

„Talent — tak powiedział Teodor Kórner — nie 
jest własnością jednego człowieka, ale własnością 
jego narodu“. 

My dodać możemy, że talent Kórnera 
własnością jego narodu, ale całej ludzkości. 


„Lohengrin“ w Paryżu. 21 bm. odbyło się 
trzecie przedstawienie: Przed operą dosyć pusto, po 
licji nie wiele, natomiast w samym budynku stoi 
jeden bataljon wojska i jedna eskadrona Gardes de 
Paris. W sali dosyć spukojnie, w chwili jednak, gdy 
zasłona idzie w górę, podnosi się p. Marcus Allard 
i woła gromko: „Grać marsyljankę" ! — Komisarz 
policii wyprowadza p. Allarda. Zasłona idzie w górę 
— zaczyna się opera. W tem pcdnosi się znów dru- 
ga postać, dziennikarz, red:ktor Odwetu, p. Marais 
krzyczy: „Precz z niemiecką muzyką" — i ten zostaje 
wytransportowany. Rzuceno jeszcze kilka smrodliwych 
kulek do loży dyrektora — i zapenowała cisza. Osta- 
teczpy bilans: 25 aresztowanych. 

Carskie uznanie. Reskryptem imiennym, dato- 
wanym z Kopenhagi 30. sie:pnia (11. września) na- 
dał sr Aleksander III. jenera? gubernatorowi Hurce 
order Włodzimierza pierwszej klasy. W  reskrypcie, 


nie jest 
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| gle zaryczał i z łoskotem na ziemię się zwalił, 
jak podcięty dąb. Podniesiono go i uprowadze- 
no razem ze Sędziwojem i Skorą, gromada wil- 
ków umknęła w przestrzchu, a jeno młody Ja- 
rosz pozostał, płacząc nad zwłokami Benjamina 
straty rodzica. 
+ a + 
Smutny był dwór królewski. Jadwiga, chora 
( nieustannie, żyła w ciągłym lęku i trwodze, 
| chciała opuścić Kraków i tęskniła do Zegania. 
Król, w obawie o nią i spodziewanego potomka, 
postanowił wywieżć ją gdzieś, gdzie spokój mo- 
| głaby znależć. Gdy więc królowa trochę przy- 
szła do siebie, wyjechał z nią do cudownie po 
| łożonego zameczka w okolicy Jasnej Góry - do 
i 


Olsztyna. Tu w ciszy i spokojn królowa przy- 
chodziła do siebie; Kazimierz myślał o potom- 
stwie i skutku swych w Awinionie — i o Borko- 


wiezu, przyczynie tylu nieszczęść. Myślał także 
o losie wyprawy na Kożmin, gdy wtem przybył 
Kochan z Martą i stawił się przed królem, za- 
chwałajac, jak rzadki towar. Król patrzał na 
córkę Wincza, tak prostą i pełrą godności, z 
miłością — ale miłością rodzica; toż Kochan, 
który sądził, że przez Martę usunie Jadwigę i 
stadie się znów Silnym, gdy spojrzał na Kazimie- 
rza tak, j k niegdyś, gdy miłosne spełniał pole- 
cenia, usłyszał tylko grożne i pełne pogardy: 
precz, na zawsze precz! Za rękę wziął król 

artę i wprowadził do królowej, a Kochan — 
usiadł, czując, że bezpowrotnie miejsce tu jego 
stracone. 

W kilka dni przybył Janko Zaremba z po- 
cztem zbrojnych i więźniami. Maćko dumnym 
był, jak opgi, i chrapliwym głosem rzucał pełne 
groźby głowa: „Szary wilk jeszcze żyw...“ 

I w obec majestatu nie stracił tej buty, a 
choć król więzy ać mu z rąk kazał, choć 
starał się być łaskawym, Maćko głośno ma 
urągał : 
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| mnemi osłupiałemi oczyma wodził dokoła, aż na- j 


koszyków, plaldów, bls:izny systemu Jagera, kaloszy resyjskień, a 
kufeźw | 
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lecz z serca pochodzących | który w pełnem brzmieniu drukują wszystkie dzien- 


niki, w Rosji i zabranych krajach wychodzące, car 
zapewnia Hurkę, iż  „niezmordowana i nieustanna 
praca (Hurki) zarówno w zarządzaniu krajem, jak i 


w ukształceniu i wyćwiczeniu powierzonych mu 
wojsk, zwracają na siebie ciągle szczególną carską 
uwagę.“ 


Także zwolennik oświaty. Herszt bandy opry- 
szków, która w okolicach Saloniki pojmała włocha 
Solliniego, a wypuściła go na wolność po złożeniu 
okupu w wysokości 2000 funtów tureckich (46 000 
frandów), nielada jest zwolennikiem oświaty. Przesłął 
on świeżo 170 funtów komitetowi, zakładającemu 
szkoły bułgarskie w Macedonii. 

Z życia towarzyskiego. Ślub panny Anny 
Pajączkowskiej, córki śp. Józefa Lubiez P- 
jączkowskiego, dyrektora Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i Marji ze Szumańczowskich, z p. Kazi- 
mierzem Stojałowskim, właścicielem dóbr, odbę. 
dzie się w sobotę, dnia 26, bm. o pół do 8 wieczo- 
rem w kościele 00. Bernardynów. 

Coraz lepiej dzieje się w naszej biednej Galicji... * 
Nie ma tygodnia, abyśmy nie notowali przejścia wiel. 
kich majątków ziemskich w obce, wrogie nam ręce 
Dziś zanotować musimy nową stratę, clbrzymią stratę ! 
Kamionkę Strumiłową sprzedała br. z Tur- 
kułłów Mierowa Prusakom, a onegdaj 
podpisany został kontrakt! Wstyd i hańba! 
Sami oddajemy się w ręce wrogich nam żywiołów, a 
niebawem dojdzie do tego że ze świecą w ręku trzeba 
będzie szukać ziemi, będącej jeszcze w rękach pol- 
skich. Biedna nasza Galicja! 

Popisowe strzelanie pana Ignacego Drexlera, 
kupca i obywatela miasta, odbędzie się na strzelnicy 
miejskiej w niedzielę dnia 27. bm. 

Krwawa bójka miała miejsce onegdaj ua uliey 
Skarbkowskiej, gdzie Mikołaj Pawłowski, rąbiąc 
drzewo z Teodorem Maruszczakiem, tego ostatniego w 
straszny sposób pobił i pokaleczył. Gdyby nie inter- 
wencja kilku osób, Pawłowski byłby niewątęliwie 
zadał Marnszczakowi kilka cięć siekierą. Awanturnika 
are:ztowano. 

Podobną awanturę wywołał w kamienicy przy 
ulicy Mickiewicza 1. 14 lokaj Antoni Rafalski, który 
rozbił Michałowi Szargutowi głowę flaszką. Szargut 
jest ciężko rauny. Rafalskiego oddano do aresztu, 

Usiłowane samobójsiwo. Marja Tapalik, Jicząca =n 
lat 49, żona czeladnika szewskiego, usiłowała wczoj 
raj otruć się rozczynem fosforu w mieszkani zy 
ulicy Mejzelsa 1. 4. Szybkiej pomocy lekarza dra Au- 
erbacha zawdzięcza Tupalikowa ocalenie. Powodem 
rozpaczliwego czyny były niesnaski domowe. 

Rozmowa pijaka z książycem. 

„Tej bajki sens moralny taki: 
— Masz nos duży? zażyjże tabaki! 
S. R. Roabicki. 
— Jakiż istnienia twego cel? — 
Tak mówił do księżyca, 
Wracając do dom w późcą noo, 
Strąbiony pijanica. — 
Za matką ziemią biegniesz wciąż, 
Dzieiżąc się jej fartuszka, 
I tylko kłopot z tobą ma 
Poczciwa ta staruszka |... 


To słońca jej zaćmiwszy twarz, 
Pogrążasz nas w frasunku, 

To Znown łonem wstrząsasz jej 
Sromotnie, bez szacunku, 
Cyklony groźne na nią ślesz 

I na plag domiar jeszeze, 
Sprawiasz, że wyją do cię psy 
I wiersze piszą wieszcze |... 


Po niebie plączesz się, jak ćma; 

Gdzie ciebie nie posieję, 

Tam wschodzisz, trupi lejąc blask. 

Lecz światło twe nie grzeje .. 

Blachman pokrywa ordy twe 

I mordę masz zapitą, 

Choć pijasz — cha, cha — tylko mgły, 
Ty „łupi satelito |... 


W orszaku gwiazd tyś ciurą jest, 
A dmiesz się wielkim panem, 
Myśląc, że imponnjesz mi, 

Twem światłem pożyczanem .. 
ldjoto ty — udajesz świat, 

A mówią nam gwiaździarze, 

Że — jednej karczmy nie ma tam 
Na całym twym obszarze |... ( 


Więc na co ciebie stworzył Bóg, 

Ty niedołęgo srebrny ? 

Pożytku z ciebie ani krzty, 

Tyś całkiem niepotrzebny |... — 

Na to z uśmiechem księżyc rzekł, 

Z chmur wychyliwszy lice : 

— Nie sarkaj, bratku |... Waszak to ja 

Pijskom do dom świecę !... 

Włodzimierz Zagórski. 

ORZEC. 


— Karać ty chcesz królu — wołał z arą- 
ganiem — nie za krew ofiar, jeno za to się 
m ścisz, iżem Wielkopolskę w moją władzę chwy- 
cił; mścisz się, bo wiesz, iżbym wielkorządztwa | 
nie dał służalcom twym. dopóki tchu, mścisz się | 
przedewszystkiem za to, iżem Jadwigę... 

Tu przerwał mu obelgę pan z Melsztyna — 
ale król zdołał zapalczywość przytłumić. Oblicze / 
jego przybrało wyraz, majestata pełny, ponury, | 
surowy, a bez gniewu. Ale, gdy — miasto Bko | 
rzyć się — Maćko obelgę po obeldze rzucał ma 
w oczy, blady, rzekł: 

— Wściekły jest, w loch go wrzucić — a 
zwracając się do Jaśka z Melsztyna, dodał: — 
z głodu tam niech zdycha, póki nie odwoła... 

Porwano Maćka i poprowadzono nad loch 
otwarty, w szkarłatach. Stanął śmiało nad prze” 
paścią, gdy wtem ujrzał naprzeciw siebie szyder- > 
czą 1 groźną twarz Dietricha — rzucił się, jakby 
zabić go chcąc, ale go wstrzymano W tej chwili 
głos Jaśka z Melsztyna ozwał się gromko: „Żali 
odwołujesz obrazę?“ — „Nie odwołam !“ — krzy- 
knął Maćko i stanął szybko na szczeblach dra- 
biny, prowadzącej do lochu. Raz jeszcze”śpoj 
rzał w górę: a i 

— Będę z głodu własne ciało żar — krzy- 
knął — a nie skłamię! Jadwiga wsteczną na- 
łożnicą jest! 

-- Zamknąć loch! — W a$ i 

Dietrich poskoczył, B cią  Borkowieza 
pchnął. Wojewoda całym c'ćżarem spadł w dół, 
aż się echo ozwało. Olb4ym zaśmiał się dziko, 
ogromny głaz chwycił 1 stoczył go na otwór. 
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Kamień zawalił się łrskotem tłumionym — loch” 
był szczelnie zawary, jak grób 
— Przyszedł Kres... — mruknął Dietrich — | 


straszny kres... d j 
I twarde. dłonie zacierał . 
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unoda. Drugi występ gościnny pana 
„Aleksandra "7. anora opery Warszawiikiej i 
' występ pana Ea ' wakiego, basisty opery 
| warszawskiej, pana Teodora amakiec i panny 
| Marji Pawlików, primadonny opery kiej. 
l b 


| Botaş energią krząta się około 


Otrzymujemy następujące pismo : W roku ze- 
“tym JE. P. minister skarbu. reskryptem Z dnia 25. 
ernnia 1890 roku l. 29872 podniósł, iż czyn- 
ms jaką galicyjsku straż skarkowa « 
bku na rok w Coraz większej mierze 
nmzwija i wyniki, jakie osięgau, wska- 
nują, iż galicyjska straš skarbowa 
wę trudne zadanie należycie pojmuje 
w wykonaniu swych obowiągków służbowych nie- 
C tannie jest czynną, a zatepa <a | uzna- 
i icyjskiej straży SKarpowej. 
Ę A «a iowadii Zolldmter und Finanz- 
wach Zeitung o powyèszym reskrypcie za- 
omilozało, a garaz W tak ohydny sposób 
% Nr. 222 tegok pisma wytępuje przeciw galicyj” 
skiej straży skarbowej, od której w sposób żebraczy, 
byo pre Samowolue rozsyłanie , lumerów tygo- 
aika. gako też kalendarzy, ntatek i t d. dość zna- 
wote wyłudza. 
«a Poniewa oddział straży skarbowej w Z.. 
akse powyższe pismo prenumerował, otóż z an 
izisiejszym odwołaliśmy dalsze przesyłanie pisma, PT i: 
üw nam wrogo działającego, a spodziewamy A p: 
has uddziały tak postąpią i wspólnie dąży. sa 
łby u nas podobne pismo fachowe stworzy", ito- 
iehy mogło wegetować. . i s 
Otrzymujemy następujące piemo: né polecenia 
salsego zjazdu dd mków oddsłału podolskiego e, k. 
zalic. Towarzystwa gospodBiakiego Z dni 21. wrze- 
nia rb., w Czortkowie odbytem, podaję do publicznej 
wiadomości jednogłośnie w dniu tym zapadłą nastę- 
pla czw wić niepokojących doniesień i komu 
kain ielonego nam przez zgromadzenie podhaje- 
e © wydzierżawienia rażąco nieodpowiedniem dóbr 
drdhajeckich, walne zgromadzenie członków oddziału 
%odolskiego Towarzystwa gospodarskiego wyraża dy- 
dokcji i prezydjum Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
eń w Krakowie — jeżeli te wieści są prawilziwe -- 
roje ubolewanie i oburzenie za ten czyn, tak wielce 
diepatcjotyczny. 
i j | kortków, dnia 21. września 1891. | 
Artur Zaremba Cielecki, 
przewodniczący oddziału podolskiego." 
Z „Gwlazdy*. Wieczorek z tańcami odbędzie 
ję w sobotę, dnia 26. bm. na korzyść funduszów 
bw. ręk. lwowsk. „Gwiazda*. Toaleta wizytowa. 
Kąproszenia otrzymać można w biurze sjow. ul. Fran- 
wszkańska |. 7. Z powyższym wieczorkiem  t0zpu- 
jzyna się szereg zabaw, nauk, przedstawień amator- 
fkich i odczytów. Stow. „Gwiazda“ cieszy cię wieską 
zabawy, jak i przedsta- 


sympatją, to też wszelkie przeds: 
wienia amatorskie. urządzane tamże, mają wielkie 
wowodzenie Z dniem 1. paździęrnika rozposzynają 


hyata" sałonków następujące nausi: Śpiewu. tańeó w 
gimnastyki szwedzkiej, rachunków, języka niemieckie- 
| stylistyki i rysunków. W niedzielę, dnia 4. 


Ko. i i 
aździernika odegrają członkowie stow. „Raj utra- 

40 komedję w 3. aktach. ! 

T Z resursy urzędniczej. W sobotę dnia 26. 

6, m. odbędzie się w lokalu resursy urzędniczej 


{„ Promenade Concert“ muzyki wojskowej 95. pułku 


piechoty, poczem nastąpią tańce. 

Początek o godzinie 7'/, wieczór. 
Z galicyjskiego Towarzystwa n 
Dyrekcja zaprasza wezystkich członków ce ai 
nego na następną próbę, w piątek, 25. bm. o go- 

dsinie 7 wieczór do sali egaiwa muzycznego. 
m . nii 
| Wiadomoge? fiterackie i artystyczne, 
i RępertsAr teatralny. Dziś w piątek „Weso!e 
-rumoszki z Wintwozy* („Figle kobiet"), komedja 
W w oxtach Willjama Szekgpira, z baletem i muzyką 
wyjętą z opery pod tym samym tytułem Ottona Ni- 
jutro w sobotę „Faust“, opera w 3. aktach 


muzycznego. 
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| literatury coras nowemi cennemi dziełami. (trzymaj 


liśmy następujące książki wydane świeżo nakładem 


| tej firmy i już rokiem 1892 datowane. 
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Ostoja. Powieści prawdziwe. 8° str 321 

Mueczy ław Czerneda (M. Bierzyński). 
80 str 286 

J. Michelet. Miłość, przekład z francuskiego, 8° 
str. 398. 

Dr. A. Baginsky. Zycie kobiety (Listy o by- 
gienie kobiecego organizmu). Wydanie drugie 8’ 
str. 177. 

Dr. E. Meynert Glupota mody, 8° str. 41. 
Anonim. Co w wieku pięćdziesiątym mówić 
będą o wieku XIX (spolszczył Adam No wieki), 8° 
str. 242. , 

Bronisława Leszuwska. Ozterysta powiszowań, 
80 str, 183, 

Dokładne sprawozdanie z dzieł tych znajdą czy- 
telniey w amfaltach naszego Dodutku literackiego. 
m rae a 


Szkice 


Teatr. 


(, Wesołe Kumoszki z Windsoru“, komedja w 5. 
aktach W. Szekspira, przckład Józefu 
szkowskiego). 

Ze wszystkich komedyj Szekspirowskich, naj- 
większą popularnością po wsze czasy cieszyły 
si esołe Kumoszki*. 

Popularność swą w znacznej części zawdzię- 
czają one znakomicie skreślonej postaci Falstafa, 
jakoteż wiernemu obrazowaniu współczesnych 


obyczajów i życia domowego w starej Anglii. 
twierdzą  komentatorowie Szekspira, 
utwór ia} pierwotnie cechę okolicznościową 


powstał życzenie dziewiczej Elżbiety, 
która towar hulanek Henryka TV, chciała 
widzieć na SC6Bła w charakterze kochanką. 
Poeta nie Ze Wagygtkjem mógł się zastosować 
do rozkazu swej wiadogyn, Stary, OpAsły Fal- 
staf nie mógł wystąpić w roli kochanka serjo, 
kazał mu więc poZOSIAĆ w charakterze awan- 
tarnika, który w celu WYZYską zamierza równo- 
cwebnię oszukać dwie ZAMOŻNĘ kumoszki, a co 
gorazż w zarozumiąłości SWej wierzy, iż obie 
ofigry pałają ku niemu TzeCzywiątą namięt- 


ią. 

Lecz trafił frant na franta. : 

Wesołe kobietki biorą „na kawał" Starego 
zabijakę. Zwodzą go _ nielitościwić: Z koszem 
brudnej bielizny pławią Falstafa w Tamizie, to 
znów wystawiają go na plagi w przebraniu ata- 
rej ba y: czarownicy, w końcu zaś każą ma 
ku ostatecznemu zawstydzeniu udawać legendową 
postać strzelca Herne o. 

rótkie to objaśnienie 


iu Rz tania. 

Dla miłośników teatru notujemy natomiast 
28 „Kumoszki z Windsoru" SL po - 
pierwagy światło kinkietów w lwowskim tea 
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K 00 niech posłuży ku wia 
doM; tych nielicznych zaptw0e czytelników . 
Dein którzy nie znają „,Kumoszek* ze 
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trze dnia 22. listopada 1872 roku, po raz osta- 
tni zaś ukazała się ta komedja w dniu 10. lutego 
1882 roku z 8. p. Zamojskim w roli Falstafa. 
Obsada ról i wykonanie „Kmmoszek* w dniu 
onegdajszym nie pozostawiały miewego do ży- 
czenia, 
Z werwą i z niezwykłym humorem przed- 
stawiły postacie cnotliwych mieszczanek panie 
Nowakowska (Miss Paż) i Stachowicz (Miss 
Wud), tak, iż tradno sobie wymarzyć lepsze wy- 
konanie tych obu ról tytułowych. Ośmielimy się 
tylko zwrócić uwagę pani Stachowicz, że kostjum 
z „Thermidora* mniej odpowiednim się nam wy- 
dał w Szekspirowskiej komedji. 
Znakomitą, starą Kwikli była pani Gostyń- 
ska, zaś pani Kwiecińska z ujmującym wdzię- 
kiem reprezentowała bierną zresztą figurkę miss 
Anny. Postać jej młodzieńczego kochanka (Fen- 
tona) znalazła poprawnego wykonawcę w panu 
Trapszy, podczas gdy sentymentalny Slender o 
egrany został przepysznie przez pana Kwie- 
cińskiego. 
P. Walewski, jako francuski lekarz Kajus, 
już dawniej wyróżniał się korzystnie, to też i 
wczoraj nie mógł się uskarżać na brak powodze- 
nia. Rywalizował z nim szczęśliwie p. Feldman 
w roli sir Evansa. 
Poprawnie wypadły postacie obu mężów. 
rzekomn zdradzonych, w interpretacji pp. Chmie 
lińskiego (Wud) i Hierowskiego (Paż), jak nie 
mniej sędzia Szallcw w grze p. Szoberta. 
Pani Piasecka, jako dyskreiny Robin, by- 
ła — jak to mówią — w swojej skórze | 
Starannie spełnili również swe zadanie pan 
Dębicki (karezmarz), tudzież pp. Milewski, Stró 
żewski i. Wysocki, tworzący wyborną świtę 
Falstafa 
Falstafem był p. Zboiński po raz pierwszy 
występujący w tej roli, | 
Postać ta słusznie została nazwaną wykwi- 
tem humorystycznej fantazji Szekspira. Najsym 
patyczniejszy pod słońcem niepoń, zmysłowy, 
mimo starości i tuszy, wygodniś przytem wiecznie 
zadłużony. Tehórz i pyszałek, kłamca i oszust, 
— mimo to nie budzi odrazy. Przeciwnie wnosi ze 
sobą humor, rozbrajający najsurowszych sędziów, 
całem swem jestestwem dziwnie przypominając 
tak po mistrzowsku przez Sienkiewicza skreśioną 
postać Zagłoby.. i 

Trudną tę ze wszech miar kreację przed- 
stawił p. Zboiński z tem zrozumieniem i z tą 
miarą, jakich mogłiśmy się spodziewać po arty- 
ście tak wyt'awnym. Były więc w grze jego 1 
spokój, znamionujący pewność siebie i refleksja 
właściwa iej postaci i pogodny humor, konieczny 
dla nadania Falstafowi tła sympatycznego. Nie 
było natomiast we wczorajszej kreacji p. boiń- 
skiego ni śladu Bzarży, ku czemu dla każdego, 
mniej myślącego artysty, rola Falstafa obszerne 
przedstawia pole. E.. 
Dodać nadto wypadnie, że p Zboiński wy- 
glądał wyśmienicie. x 

Sprawozdanie niniejsze nie byłoby zupeł- 
nem, gdybyśmy nie wspomnieli o fantastycznej 
scenie pod dębem, zainscenowanej wybornie na 
onegdajszem przedstawieniu. Ilustrację muzy- 
czną zapożyczono z kompozycji Nicolai'ego, a 
corps de ballet wraz z panrą Seregni na czele 
popisywał się świetnie w Adagio i w tańcu wie 
szczek. Taniec ogólny zamykał choreograficzne 
intermezzo zręcznie wplecione w całość ko- 
medji. 

Teatr był prawie pusty. Biedny Szekspir, 
wzivty we dwa ognie przez panią Zimajer i 
pana Myszugę, musiał kapitulować... 


LJ 
Z Izby sądowej. 
Lwów 23 września. 
(Warjat czy zbrodniarz?) 
Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się od- 
czytaniem rozmaitych aktów, a między temi wykazu 
kar wojskowych. W ciągu dwuletniej służby przy 
marynarce wojskowej, Dahlke miał 60 i kilka kar, 
to za niesubordynację i rozmaite awantury. 
szed przesłuchaniem zawezwanych jako rzeczo- 
: karzy sądowych, obrońca p. Simonowicz, 
Opiera przebiegu rozprawy, zażądał odrocze 
nia rozprawy dania Dahlkego pod obserwację le- 
karską, celem ziadam ozy on nie jest umysłowo cho- 
Obrołica sprzeciwia 


Zna 


>. > się zadawaniu rzeczozna- 
wcom pytań, odnoszących gję do stanu umysłowego 
oskarżonego. 


Zastępca prokuratore br. Dzieduszycki żąda naj- 
przód przesłuchania rzeczoznawców, a qopiero nastę 
pnie oświadczy się eo do odroczenia rozprawy. Tey- 
buna? odrzucił wniosek obrońcy, postanawiając prae- 
słuchać lekarzy. 

Orzeczenie prof. dra Feigla brzmi w ten spo- 
sób: Warunków, wymaganych przez ustawę Karn: 
— ażeby przyjąć u Dahlkego niepoczytal ość — wW 
danym wypadku nie ma. Miał on świadomość popel- 
nionego czynu, a ta właśnie Świadomość wyklucza 
stanowczo chorobę umysłową. Co do wykluczenia wolnej 


woli, toio tem nie ma tutaj mowy, gdyś brak cej 

| wolę wywołuje tylko choroba umysłowa. Bis 
życie Dahlkego, nie można SIĘ dopatrzyć w 

chociaż oskarżony jest 


objawów elioroby umysłowej, 

pod pewnym a ehorobl' wy; 
opularnie — jest narwany. s 
34 Prof. dr. Feigel PO imatowisśł iż Dahlke w 
ostatnich chwilach przed popełnieniem czynu był sil- 
nie nerwowo podrażniony, na ec złożyły S'% Tozmaite 
okoliczności, które wywołała rozpacz, złość, wstyd, 
chęć zemsty itd. 4 + R 

Ludzie tego usposobienia — twierdził dr. Feigel 
— są skłonni do choroby umysłowej, ale obecnie U 
Dahlkego tejże skonstatować nie można, y 

Na zapytanie obrońcy p. Simonowieza, wyjaśnił 
prof. Feigel, że wszystkie objawy, skonstatowane u 
Dahlkego, zmniejszają wolną wolę, ale nie wy- 
kluczają świadomości czynu, ani nie znoszą wolnej 
woli. 

Drugi lekarz, dr. Berezowski, zgodził się z za- 
patrywaniami dra Feigla. 

Na podstawie orzeczenia lekarzy, trybunał odmó- 
wił żądaniu obrońcy odroczenia rozprawy i oddania 
oskarżonego pod obserwację lekarską i postawił sę- 
dziom przysięgłym jedno pytanie główne v kierunku 
usiłowanej zbrodni skrytot óstwa. 

Obrońca zażądał postawienia pytinia dodatko- 
wego, na wypadek potwierdzenia pytania głównego, a 
to odnośnie do uznania poczytalności oskarżonego, 
w chwili popełaienia czynu z $ 2. b u. k 
Trybuna? przychylił się tylko w części do żąda- 
nia obrony i postawił pytanie dodatkowe „czy oskar- 
ony, w chwili popełnienia czynu, znajdował się 
w stanie obłąk nia zmysłów, wykluczającym świado- 
MOŚĆ czynu z $ 2. o u. k.“ 

godz. 7 wieczorem rozpoczęły się Ostateczne 
przeaówienia zastępcy prokuratora państwa hr. Dzie- 
duszyckiego | obrońcy, adwokata p. Simonowie:a. 

Prokurator podtrzymując w calej osnowie oskar 
żenie, żądał od przysięgłych potwierdzenia pytania 
głównego. 
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-Dzielnie wywiązał się z trudnego zadania obroń- 
ca p. Simonowiez, który. w pięknem przemówieniu 
starał się wykazać, że w danym wypadku mamy do 
czynienia z człowiekiem niepoczytałnym, zdradzającym 
zboczenie umysłowe, jaki absolutnie za swoje czyny 
odpowiadać nie może. 

Na tej też pedstawie 
werdyktu uniewinniającego. 

Przysięgli po półgodzinnej naradzie potwierdzili 
(9 głosami) pytanie pierwsze, a zaprzeczyli natomiast 
pytanie drugie, wypadkowe. 

Na podstawie tego werdyktu, trybunał uznał Au- 
toniezo Dahlkego, „o. uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących, saprowadzonych przez prokuratora i obroń- 
cę, winnym zbrodni usiłowanego morder- 
stwa i skazał go za to na dwa lata ciężkiego wię- 
zienia, obostrzonego jednorazowym postem w miesiącu. 

Oskarżony, na którym wyrok widocznie zrobił 
wielkie wrażenie, zgłosił zażalenie nieważności. 

Rozprawa skończyła się o godz. 10. w nocy. 
q = — EC — o 
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Frzógigd polityczny. 
* Pisząc o żądaniach min. wojny, powiada 
tak Czas w końcu swych uwag: "to pewna, że 
jeśli nawet całe obciążenie nie przeniesie, jak 
mówią, sześciu miljonów, to zawsze przypadające 
na tę połowę monarchji cztery miljony są wobec 
stanu budżetu ciężarem bardzo dotkliwym. I słu- 
szne zupełnie zapatrywanie wyraża Pester Lloyd, 
że wynik konferem:yj ministerialnych należy 
przyjąć z uczuciem rczygnacji, jako 
rzecz nieuniknioną, ale ciężka.* 

_ * Czytamy w N. fr. Presse: Sejm węgier- 
ski zbierze się dnia 3. października, rada pań- 
stwa prawdopodobnie 10. października. Oba te 
ciała ustawodawcze bezpośrednio po zebraniu 
się, zajmą się budżetem. Jako korzystną dla bu- 
dżetu okoliczność poczytują fakt, iż przed kilko- 
ma miesiącami miała miejsce wyczerpująca roz 
prawa budżetowa, tak, iż obecnie nie będzie po- 
wodu do obszerniejszej dysknsji na temat ogól- 
nej polityki, lub innych kwestyj zasadniczych. 
Celem przyspieszenia obrad, postanowiono ró- 
wnież na podstawie długoletniego doświadczenia, 
by referenci komisji budżetowej, z wyjątkiem pe- 
wnych, ściśle oznaczonych wypadków, przedkła- 
dali izbie swe elaboraty bez poprzedniego dysku- 
towania w komisji, W ten sposób zyskanoby na 
szasie, gdyż izba nie byłały skazaną na przy- 
musową bezczynność dla braku materjału. 

* N. fr. Presse donosi z Vince1cy, iż w 
tamtejszym teatrze Olimpico wygłosił Mateo Im- 
briani wielką mowę przed zgromadzeniem, zło- 
Żonem przeważnie z robotników. Imbriani mówił 
o wszystkiem i o niczem, lecz uderzał namiętnie 
na trójprzymierze, skutkiem którego budżet wo 
jenny Włoch wzrósł w trójnasób i krytykował 
bezwzględnie politykę finansową obecnego gabi- 
netu. Mowa Imbriani'ego nie zrobiła korzystnego 
wrażenia. 

* Z Pragi donoszą od dn. 24. bm.: Deputo- 
wany prof. Masaryk powiedział między innemi 
na zebraniu wyborców Swoich w Strakonicach: 
Niemożliwem jest na razie poro?umienie ze szla- 
chtą i z posłami morawskimi, natomiast możliwy 
jest związek parlamentarny z klubem Hohenwarta 
i Kołem polskiem. Należy ob:ać stanowisko wy- 
czekujące. W kwestjach materjalnych nie zacho- 
dzą żadne różnice między Czechami a Herbstem 
i Plenerem. Pod wzgłędem politycznym zachodzą 
antagonizmy, któreby jednakowoż wyrównać się 
dały. Jeżeli ma w Czechach mir panować, nale- 
żałoby po obu stronach znaleźć mężów, szczerze, 
bez tajnych restrykcyj, do porozumienia dążą- 
cych. Z prawem swojem państwowem dążą Czesi 
do zupełnego równouprawnienia. 

* Słynay Blowitz, paryski korespondent 
Times'a, którego fantazja wysilała się ostatnimi 
czasy w nader oryginalnych kierunkach, opo- 
wiada znowu, że odebrał niezwykle ciekawe: in- 
formacje z Buda-Pesztu. Według nich, wynikiem 
narad politycznych, jakie się odbywały w Schwar- 
zenau przy sposobności manewrów pod Gópfritz, 
było stanowcze oznaczenie wypadków, w jakich 
mocarstwa trójprzymierza obowiązują się wspólnie 
wystąpić do walki z całą swoją siłą zbrojną. 
Odnośny projekt miał wyjść od cesarza Fran- 
ciszka Józefa i obejmuje ewentualności napadu 
Francji na Włochy, napadu Francji na Niemcy, 
albo napadu Rosji na Austrję. Jeżeli rzeczy- 
wiście wiadomości p. Blowitza opierają się na 
informacjach autentycznych i z poważnego po 
chodzących źródła, byłyby one jednom z naj- 
ważniejszych doniesień, jakie pojawiły się obecnie 
w europejskiej prasie. Traktat austrjacko nie- 
mieoki z dnia 7. października 1879 roku, ogło- 
szony równocześnie w Berlinie i we Wiedniu 
dnia 3. lutego 1888 roku, w artykule pierwszym 
zastrzega, że jedynie w razie rosyjskiego 
ataku na jedno = obu mocarstw, gą One Obo- 
wiązane do wzajemnej pomocy za pośrednictwem 
całej swojej siły zbrojnej, Artykuł drogi orzekał, 
że w razie ataku Francji na Niemcy, Austrja 
zachować winna życzliwą neutralność i jedynie 

| razie rosyjsko-francuskiego przymierza, miała- 
My powiązok do czynnego poparcia Niemiec. 
szłyby w powyższych zwstrzeżeniach zasadnicze 
zmiany. Ponieważ jednak p. Blowitz nazbyt 
często nie rachuje się z prawdą, 
która przez jego usta 
niusi już dlatego 
wierząnie. 


* Nowoje Wremja donoszą, iż w połowie 
przyszłego miesiąca przybędzie do Petersburga 
E an Uchary wraz z świetnym orszakiem 1 z0- 
stanie Uroczyżcje przyjęty u dworu. 

* Berliżaki Ar Wochenblalt podnosi ko- 
nieczność wprowadzenia w artylerji niemieckiej 
dział nowej p zastosowanej do prochu 
się przeto należy nowe- 
go obciążenia budżetu wojskowego. 

* 
rzez ministerstwo wojny WJ 
ky” do służby wojskowej 
Polskiego na r. 1891. Według tego wykazu do 


prosił obrońea o wydanie 


wydostaje się na świat, 
samego narazić się na niedo- 


' Z płockiej 


(Tetegramy z Innych pism. 

Kraków aT września Wicapzaśił rady 
szkolnej %r Bobrzyński MA być powełany do 
izby panów (?) (Gaz. POSS% warsz. 

Nowy Jiczyn 23. września, Dnia 27. bm. cd. 
będzie się tutaj zebranie niemieckiego stowarzy- 
szenia narodowego, na którem deputowany dr. 


wiadomość. 
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Flener będzie mówił o położoniu parlamentarnem ; 


i stanowisku Niemców na Morawie. (G. L.) 

Paryż 23. września. Bezzasadną je:t zupeł- 
nie pogłoska o wspólnym kroku Rosji i Francji, 
celem zniewolenia Anglji do rychłego wycofania 
swych wojsk z Egiptu. (G. L.) 

Londyn 23. września. Rząd angielski zawia- 
domił juntę chilijską. iż uznaje obecny rząd chi- 
lijski. (G. L3 

Berlin 23. września. Na wydanie zarządze- 
nia w sprawie paszportowej wpłynął przedewszy- 
stkiem namiestnik Alztcji i Lotaryngji, ks. Ho- 
henlohe który przedstawiał, że przymus paszporto- 
wy dotkliwszy jest dla ludności miejscowej, niż 
dla francuskich podróżnych Zdanie namiestnika 
poparł bardzo gorąco ambasador paryski hr. 
Münster, który bawił tu równocześnie w powro- 
cie ze swych dóbr Derneburg do Paryża (Cz.) 

Petersburg 22. września. Minister Wysznie- 
gradzki wybrał się na objazd prowincyj rosyj 
skich dotkniętych nieurodzaiem, ab 
zdać sobie sprawę Z rozmiarów klęski. 

.. Cheąe otworzyć nowe ż ódło dochodu dla 
mieszkańców tych stron, postanowii rząd w bie 
żącym leszcze roku 10zpccząć budowę wszystkich 
kolei żelaznych, zamierzonych w przyszłości dla 


;zeni żniejszych k owy . : 
połączenia ważniejszych punktów handlowych z obok parowca „Jarosław“ jeszcze jeden większy 


głównemi liniami, 
Do takich należy przedłużenie kolei trans- 


4 


| 


y dokładną | 


i 


kaukaskiej z Samarkandy aż do Taszkentu, kil- ; 


ka nowych odnóg kolei w kierunku Persji i Af- 
ganistanu; nadto jest mowa o podjęciu budow 
kole’ syberyjskiej, równocześnie od strony Ural 
i nad Amurem. (Cz.) 

Potersburg 22. września Minister spraw za- 


u 


— — — 
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- menama 

Paryż 24. września. Aby osłabić demonstra- 
cje szowinistyczne, zamierza rząd znieść zakaz 
przedstawiania „Thermidora *. 


"W'edeń 24. września. Kredyty 2-637; laender- 
banki 19776: anglosy 15050, sztacbany Żł4 -»0; lombardy 
108; (ytoniowe 15625; »lpiny 81 90; renti majowa 40:30: 
węg. złota 102 £0. 


Graz 24. września. Podczas obchodu na cześć 
Koernera uchwalili studenci tutejsi do Bi- 
smarka telegram z wyrazami hołdu. Komisarz 
policji nie dopuścił do wysłania tej der.eszy. 

Kopenhaga 24. września. Według doniesie- 
nia z Moskwy, w. ks Pawłowa miała umrzeć 
dzis w nocy. 

Berlin 24. września. W kołach dobrze za- 
zwyczaj poinformowanych stanowczo nie wiedzą 
nic o jrojektcwan-j rzekomo podróży cara do 
Niemiec. 

Eern 24. września. Zebrała się już wyma- 
gara ustawą ilość podpisów przeciw zakupnu ko- 
lei centralnej przez związek. 

Udesa 24. września. Dla utrzymy wania rega* 
larnych stosunków z Czarnogórą przeznaczono 


parowiec. 
Paryż 24. września. Franciszek Magnard 
pisze w Figarze: „Nie ulega kwestji, że sojusz 


Y | Francji z Rosją, który dla Francuzów stał się 


rodzajem dogmatu, sj oczywa ra słabej podstawie 
Niechaj tylko rząd skieruje się cokolwiek jeszcze 


granicznych wyjeżdża do Włoch północnych w į na lewo. a Rosja wyprzeć się będzie musiała - 


połowie października. 
Tutejszy okręgowy sąd wojenny rozpozna- 
wał sprawę 7 szeregowców pułku 


1 


preobrażeń- | 


sojusznika — w imię monarchizmu.* 
Sofja 24. września. Swobeda ponownie utrzy- 


skiego, obwinionych 0 znęcanie się nad kobietą i muje, że minister Greków jeżdził w sprawach 
i skazał 4 na 8 lat ciężkich robót, 2 na 4 lata í 


ciężkich robót. 1 zaś uniewinnił, (X. C) 

Nowo-Czerxask 22. września. 
walą się tutaj przyjazdu minis'ra wojny. Mobili 
zacja drugiego powołania wojska dońskiego od- 
była się pomyślnie; atamar wojska i dowódcy 
oddziałów otrzymali monarsze podziękowanie. 
(K +64: 

Wiedeń 24. września. Wydany dzisiaj rano 
biuletyn o stanie zdrowia hr. 


Jutro "dk - 
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Ogólny stan bardzo zadowalający. zupełnie lekkie : 
obrzmienie posunęło się ku prawej stronie. Tem- ' 


peratura ciepłoty wynosi 367, ,, stopni. (G. Z) 

Wiedeń 24. września. Cesarz dowiadywał się 
o zdrowiu hr. Taaftego. Mieszkający tu arcy- 
książęta wczoraj i dziś zasięgali także wiad- 
mości o stanie zdrowia br. Taaftege. Ministrowie 
Bauer. Schoenborn i szef sztabu jeneraln*go bar. 
Beck byli osobiście w jego mieszkaniu, aby Się 
dowiedzieć o jego zdrowiu. (G. L.) 

Berlin 24. września Skutkiem Boy kojący ch 
doniesień deiennikarskich z Afryki Wschodniej 
wystosował kanclerz Caprivi zapytanie do guber- 
natora kolonij niemieckich, który odpowiedział 
telegraficznie. że wszędzie panuje spokój. (G. L.) 

Berlin 24. września. Cesarz przybędzie dnia 


i 
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6. pażdziernika do Mappen. celem zwidzenia sła- . 


wnej strzelnicy Kruppa. 


Cesarzowa Fryderykowa uda się w pier- ; 


wszych dniach grudnia do Anglji, gdzie zabawi 


| 


prywatnych do Stambułu, jednakże jako urze- 
dnik wasalnego państwa, będąc w Stambule 
przedstawił. się sułtanowi i wielkiemu wczyrowi. 
Wszelako — dodaje ten dziennik —- rzeczą jest 
pewną. że w rozmowie, jaką prowadzi z sułta- 
nem ! z wielkim wezyrem nie była poruszo 
m» Sprawa uznania księcia Ferdynanda przez 


Taaftego powiada: - Porte: 


Bulgarscy mężowie stanu zdecydowali się 
nie dotykać tej sprawy z powodu, że przeprowa- 
dzić ją jest bardzo trudno. Ważniejszem zresztą 
nadto uznanie jest zapewnienie dia Bułgarji ży- 
czliwości sułtana i przyjażni Turcji, 

Madryt 24. września. Wczoraj spadł znów w 
okolicach dotkniętych powodzią gwałtowny deszcz 
i doęreszty doprowadził dzieło ruiny. Minister 
Spraw wewnętrznych wyjechał do Almeru i oso- 
biście kieruje niesieniem pomocy. Wojsko zajęte 
jest stawianiem prowizorycznych baraków dla 
ludności. 


Wi edeń 24. września. 
na jesień 10:53, na wiosnę 
na wiosnę 10:40 


Giełda zbożowa  Pszeniea 
1097: żyto na jesień 445 


Przyjschali do Lwowa- 
dnia 24 września 1891 r. 


HOTEL FRANCUSKI B. Skibniewski z Balic. A. 


cały miesiąc. w gościnie u swej matki królowej , Waligórski z Przemyślan. F. Jaruntowski ; Twierdzy, E. 
. | Traczewski z Meduchy. W, Kramarz z Bukowiny. Dr. F. 
Poseł przy Watykanie p. Schlózer, wyje- . Majchrowicz ze Stanisławowa. I. Isenberg z Krakowa. 


Wiktorii. 


chał do Rzymu. Po drodze wstąpił do Mona 


chjum, gdzie odbędzie konferencję z tamtejszym | w ednia 


nuncjuszem. (G. L.) 

Belgrad 24. września. W pobliżu Izmaiłanad 
samym Duuajem wzniesiono pomnik na pamiątkę 
przeprawy Rosjan w r. 1828. Pomnik ten wtych 
dniach bądzie uroczyście od:łonięty. Jest to obe- 
lisk z napisem: _Tutaj przekroczył d. 27. maja 
cesarz Mikołaj I. Dunaj i wskazał swym woi- 
skom drogę do sławyycię i zwstwa* Li 

Rzym 24. wrześaia. Dotąd przystąpiło 370 
włoskich senatorów i deputowanych do między- 
narodowego kongresu dla pokoju, który w roku 
bieżącym obradować będzie w Rzymie nad utrzy 
maniem pokoju i utworzeniem międzynarodowego 
sądu polubownego, który załatwiałby spory m'e: 
dzy ladami. Nadto przystąpiło na członków do 


tego kongresu 710 zagranicznych senatorów i de- , 


putowanych a 250 z nich zapowiedziało swe 
przybycie na obrady do Rzymu. (Œ L.) 


z a a 


| słęgramy „Uziańiika Pelskiago. | 


Wiedeń 24. września. Słychać, że zamiast 
słabego br. Ta a ffe'go, minister rolnictwa hr. 
Falkenhayn towarzyszyć będzie cesarzowi 
w podróży do Czech. 


W. Allg. Zig. dowiaduje się. że rząd pro- ` 


wadzi dalej rokowania z koleją Północną (ces 
Ferdynanda) o upaństwowienie tejże 


' Mianowicie cfiarowuje on akcjonarjuszom — 4ż 


więc na konferencjach w SŚchwarzenau za- ' 


do wygaśnięcia koncesji - po 110 zł renty ro: 
cznej od jednej akcji, wraz z amortyzącją jej 
wartośc: nominalnej. Akciensrjusze zaś żądają 


130 zł. renty. 
Wśród wielkich uroczystości ekshumowano 


wczoraj zwłoki napoleońskiego generała Lassa. . 


le a, poległego w bitwie pod Wagram. i dele- 
gaci francuscy zabrali je do Paryża. 


Stan zdrowia hr Pzaife'go niezmieniony , 
Termin awizacji traktatu andlowego z Ser- ` 
bją upłynął przed 8 dniami, przyczem ani Au- ` 
stro- Węgry, ani Serbja nie skorzystały Z prawa ' 


takiej awizacji- 

Berlin 2% Września. Kreuz Ztj. 
z Bukaresztu. że tym panuje wielkie zarniepoko 
jenie: gdyż Rosja przedsiębierze rewizję swego 


donosi ; 


prawa przechodu przez Dobrudżę. Rząd carski , 


pragnie bowiem upewnić się obecnie, czy trój- 
przymierze przyjęło na siebie w tej mierze jakie- 
kolwiek zobowiązania gwarancyjne wobec Ru- 


munji. Najnowszą umowę z Turcją. poprzedziły | 


rozmaite pogróżki ze strony Rosji, wśród czego 
sułtan — pomimo początkowego oporu — nie 
znalazł żadnego poparcia ani ze strony 
Anglji, ani trójprzymierza i w ten sposób for- 
malnie zapędzony został w objęcia Rosji. Otóż 
w Rumunji obawiają się. że ta sama historja 
gotowa dziś i z nią się powtórzyć. 

W tutejszych kołach kompetentnych zaprze- 
czają jak najenergiezniej wszelkim wiadomościom 


Weeber, złoży sprawozdanie polityczne, a dr. | o wrzekomej wizycie cara u ces. Wilhelma. 


a tg 


iatnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


PTY" 


porcelanowa I rt. 
mo ruurowa 90 ot 
uzklanna 70 at. 

misdqsiunąs FE ać 


| 
| 
| 


I. Styrnat z Majdanu J 


Messing z Wiedna F. Pollak z 

HOTEL CENTRALNY. 1. Łipiński z Glinian. Dr. T. 
Biliński ze Skałatu. H. Adelslerg, Witosła «ski, S$. Lilien- 
feld ze Stanisławowa. H. slim z Bofomyi. A. Skóbi 1. 
ski z Drohobyeza. T Kuczkowski z Tarnopola. I. dr. kost- 


mann z . rzemyślan. 5. Niwelicz z Kosowa. S. Aleksandro- 
drowiez, M Schaf, S Schenlach z Dobromila ku. zyński z 
Fr sztasu. A, Salomon z Kamienca Pod. i 

HOTEL SZWAJCARSSI Boer z Mikołajow . Wę- 


dr.chowski z Krakowa Ks. Lisiewicz z Kuti Kinsky z Pragi. 
Woberfald, Baumgastner s Wiednia Ir K Ański z Ka- 
mionki. Gryziecki z Żarawka Faroszyński z Wisn.cza. 

HOTEL WARSZAWSKI W. fTraczewski z Czernio- 
wiec. A. Hansa z Kronstadiu. I. Kaliniewicz z Plebanji. W, 
Strzyżewski ze Stanisłanowa. A. Hohtaubel z Tużałowa. |. 
Kozdecki z Nowociółki. 

NADESŁANE. 
Zdjęcia Í powiększenia fotografi czne 


aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotografji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 


M. GOLDBERGA 
Lwów, ulica Jagiellonsa liczba 11 1756 
Nowość: Efektowne fotogralje na białem szkie matowem. 
== Z a 
M JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uli.a Jagiellońska |. 3, 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta | monety 


jo najdokładniejszym kursie dziennym, 
Ziecenia z prowinoj wykonuje uiezwłocznie bez doli: zenia 


promisit 
tówna reprezeniacją dia G»licji Towa- 
rzystwa ube/pieczen na życie „„ The Mutuni” najwięk Bvegi. 


Towarv.twa asekuracyjnego w Nowym Jorku. — Rok zało- 
żenia 1842 — -i 1017 


~ < [4 Lo 
Władysław Wszelaczyński 
18 ulica Akademicka 18 
udziela bliższych wyjasnień w sprawie nauki muzyki i gry 
na fortepianie codzień z wyjątkiem świąt i niedziel 
od 3. do 5. popołudniu. 


r. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych 


Specjalista w chorobach żołądka i je'it 
po przebytych dłuższych studjach na klinice 
profesora Osera we Wiedniu, powrócił i ordynuje 
od 3—5. 
we Lwowie, plac Beraardyński l. 15 


„Ponieważ aaany protest, w Podhajeach 
uchwalony, zawiera w ustępie do nas się odno- 
szącym insynuację malwersacji gorzelnianych. 
która — jak świadczy ucnwała rady powiatowej 
w Buczaczu z dnia 16. b. m. — może opinję 
publiczną w błąd wprowadzić, przeto upraszam 
o skonstatowanie faktu, że w roku 1889 
wprawdzie przeciw naszym gorzelniom różne 
wniesiono denuncjacje, — że jednakże dacho- 
dzenia, jak najściślej przeprowadzo- 
ne, wykazałyzupełną bezpodstawność 
takowych i nie wykryły w ty ch go- 
rzelniach żadnych poszłaków mal- 
wersacyj podatkowych. — wysokim 
poważaniem, Murek Lilienfeld, właściciel dóbr 
Bożyków i dzierżawca dóbr Podhajce.* 


"a 


olitowa 595 et. 
cynkową 50 cs 
telasna € scet. 
atnięqjwz IS e 


ą 


Drobne ogłoszenia. 


ajtańszem i najpewniejszem 
źródłem zaopatrzania się w dobra 
i nieeksplodującą NAFTĘ jest główny 
magazyn Miączyńskiego, Sykstuska 


47, we Lwowie. 

[j*ośczony gimuszjalistą po- 
szukuje lekcji pod adresem: A, Z. B. 

post. rest. Lwów. 


Doniesienia rezmalte 
po 1', centa od wyrazu. 


tola osoba zajmująca się krawiec- 
ezyzią, Życzy sobie miejace do pry- 
wa nego domu tu, lub na prowincji. — 
Adres: ulica Pilnikarska |. 10. 
OE, 
Ne otwarta publiczna kance- 
larja staros'y Rełchelta, Lwów, 
Mar:acki 10, udziela informacji i wygo- 
towuje wszels e pisma, zwłaszcza W spra- 
wach polityczno -administracyjuych lub 
Skarvo sych. 73 
m 
Eor s'e iuteligentnej Francuze 
Ki n? pół dnia z obiadem. Bliższa 
w.adom=ść w księgarni H. Altenberga. 
| azzzowowowawowni 
Krangatse distinguée, parlant 
auasi | allemand, cherche des lọgons 
de wonversation. Eerire sous „Conversa- 
tiun“ au „Dziennik Polski“, 184 


Mieszkania | sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 

E, e 
DE. ania od różny*b terininóv 

(między innemi pomieszkanis 
kawalerskie (frontowe, elegan- 
ekie, większe i mniejsze z odpowie 
dniem pomieszczeniem dła służby, lui 
obsłngą w domu). Sklep. Stajnie. 
Wozawnię wynajmuje Zarząd realnt 
ści Emila Bertemiliana Brajera 
w godzinach 9.—1* 13 5 


amp la - 
4 pokoi, przedpokój, balkon z przy- 
182 


należytościemi. 
n 


bszar dworski w Tehlowje, poesta Bełz, 
pos ukuje ehtmieląrza obznajo- 
mionego z założeniem chmielarni, świa- 
dectxa 33 | ożądane, ITE 
z R, 

U: ończony ałnchacz filozof(ji 
filolog, doiwiadezony pedagog, może 
nudził é we Lwowie lekcyj wszystkich 
przedmiotów w zakresie wymagań gimna- 
zjalnych. Wynagrodzenie mierne, Adres 
w administracji „Dziennika Polskiego*. 
m 


|'ro'ba! W imię Jezusa Pane udaje 
> się rodz na, z 9 Csób się składająca, 
a pozostującą w ostatecznej nędzy i 
braku utrzymania, upraszając o litość 
czułych sere Sz, Publiczności i o poda- 


R 


3 pemieszkania ə 4 pokojach, przedpo 
k 


leinowska 3, I. piętro, 6 pokoi, 
balkon, kuchnia, przynal: żytości, wi- 
dok na ogród pojezuicki. 187 


P7 nlicy Krzyżowej naprzeciw 
willi p. Lewińskiego są pod lk. 1.198 
są ładne różne pomieszkania zaraz do 
wynsjącie, Wiadomość na miejscu, a też 
do Bprzedania. 779 


D* 


wynajęcia dom z ogro- 
dema przy ulicy Gródeckiej | 67, 


rie szezodrobliwej ręki pomocy pod I i 1 

adresą: Ignacy Skórski, poste restante | składający się z 4 pokoi, „kuchni, 

Tarnów. piwnicy, wraz z użytkiem  wielkieg 
cgroda. Plac na skład drzews 


tanio do wynajęcia.  Bliższa wisdo- 
mość we fabryce przy ulicy Gródeckiej 
1 czba 47. 766 


Diar: ekonomiczny były ukoń- 
Gz ny ucseń krajowej niższej szkoły 
rolniczej w Dublanach z postępem bar- 
dzo dobrym, kawaler w wieku 31 lat, 
z chiuonemi świadectwami odbytej prakty- 
ki, poszukuje miejsca zaraz najchęuciej 


pod csobigiyn kierunkiem właściciela' Korespondencja prywatna. 
Łaskiwe gł szenia pod adresą: Pisarz 

ekosoniczny poste rastante Zarzecze List poste restaute B. Z. Lisko n: 
(pod Jarosławiem). 3| poczeie! 186 


SF Co tygodnia PE 
świ że przesyłki. 


Wirogrona kuracyjne. Pokoje gościnne. 


Dls P. T. Gości przybywających na | 
pragską wystawę jubileuszową jest 
pokój o 2 łóżkach do odstąpienia | 


badeńskie i vóslauskie, słodkie i doj- 
rzase, Z zł. 80 ut. za 5 kilowy koszyk 
rozsyła opłatnie do każdej stacji poczto- 

wej za zaliczką 627 


Antoni Riess, 
w Baden pod Wiedniem. 


Bliższą wiadomość w „Towarzy- 
stwie dla podniesienia ruchu obeych 
w Pradze“ Perdinandstrasse |. 26. 
(Restauracja Chodera). 1293 


ODCOOOGOOOOSGCOOCOCEO 
Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokację 
poleca 


4'/,°/; listy hipoteczne 

5ej, listy hipoteczne promowa 

Shn » ez premji 

4',9/, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

Aj ło „ Banku krajowego 

«'. |. połyczką krajow galicy jską 

4 , pózyczkę propinacyjną pa icyjsk 
ukowińs 

kolei państwowej 


100° 


5 lo s n . 
4*|,*/, pożyczkę węgierskiej 
ij," pinacyjng węgierską 
4'|, ja indemnizacyjąę, 


sre to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
któr papiery nabywa 1 Sprzedają 


po cenach najkorzystniejszych. 


GA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
ko T. kupujących oielkie wylosowane, a już płatne 
miejscowe papiery wartościow €; tudzięj zapadle 
kupony za gotowkę, bez wszelkiego POFĄEEujx ; zaś 
zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów, 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostāmag 
nowych arkuszy kuponowy ch, za zwrotem kosztów, które 54m ponosi. Ć 


(węgierskie 


uw 


Wydawca Józef Laskownicki. Odpowiedzialoy 


Czynności wchodztce w zakres działan'a. 


dła kentroli i reklamacji nadebran; ch 
należytości kolejowych w Krakowie są 


i rewizia listów przea*zowych w każd m 
kierunku, *akoteż reklamacja nadpławo- 
nych należytości kolejowych. 


Z tytułu wynagrodzeni: za prze 
ma O, od ]. października| częsn dcstawy, ubytek lub uszkodzenie 
towarów i t. d. 


jowej* 
eo do przewozu tozarów najkrótszą drogą 
oju, kuchni, spiżarni. Długosza 23.|! najraiszą co do r fekcyj i pozycyj za 

in przekartowanie, 


i| n Gazety Kolejowej“ 
nie bezpłatnie. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 25 Września 1891 r. 


4 aa 


NAJZNAKOMITSZĄ 


BROŃ MYŚLIWSKĄ 


zuanych w świecie fabrykantów 
J. NOWOTNEGO z Pragi 
„ PIEPERA z Liege 
w. CÓLLATHA z Frankfurtu 
. B. RONGEGO z Liege 
KANKA-KANKA z Ameryki 


a Aaa 
ALTENDORFE et WRICHT 
z Birmingham 


% Magazynu SCHAYERÓW we Lwowie 
x nadeszły już nowości 
* na suknie damskie. 


o 


1742 $ 


uż „3 


e 


K 
KRRRN- 
SKŁAD KAWY 


Najlopszı KAWA palona 
tj, kl zł 120 et, 


w najlepszym gatunku > 

pol>ea po cenach fabrycznych ; pm © JĄ f /s kl. najlepsz. herbaty, 
Jedyny zastępcu na Galicję 3 Ceylon | Anerykańskiej w ty 4 © '/skl.najl. okruchów 50 ot. 

— W ź 
R Nie mas. wesie tych gatan- 
STEFAN PIELECKI jg | ARTURA KOSCICKEGO eo > baba yn adi 
LWÓW, plae Marjacki 3. ZW a oT e o O c. 0% oeeo Reil oats 
Ceny w miejscu: M Sy ~>  szają i każdy sam aig Peus 
1 kilo zł. 1 90 et WPN kenać może czy dostati 
rs BA gi P d 1 gda OD po tej cenie 
— A i aug kawe jak moja zo 


franko. LuQ* de Jakości I meup. 


Kon: esjouowaneg» Bióra 


„Gazety Kolelowej” 


nast pu ące : 
)]. Bezpłatne powtórne obliczanie 


2. Qaiągnięcie słuszn ch pretensyj 


boema 


Redakcja zaś „Gazety Kole- 
udziela wszelkich informaeyj 


przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowa i mensty 


po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 
Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 


Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 
kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. 


SŁAGGLKIEKIGG IYZCZOCCE KERI. 2. 
Zlecenia z prowincji uskuteezniają się odwrotną poczty. 


| DOM BANKOFY i KANTOR WYMIANY 


- OGŁOSZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa propinac i wódezanej i piwn^j, tudzież| 
prawa pobo'u dodatku gaionego, do t go prawa p żywi zanego w obręb e 
m ata Bełza z przedmieściami na trzechletni perjoł. począwszy od 
1. Stycznia 189: do 31. Grudnia 1894, odbędzie się w Mauistcacia tutej. 
szym publiczoa za pomocą ofert lieyt:cja na duiu 5. 14. i 19. paździer- 
nika r. b., każdym razem od godziny 10. do 12 w połuinie na najwyżej 
ofiarującego. 


Dla prenumeratorów 
bezpłatnie. 
Program Bióra i nurer okazowy 


wysyła sę na żądź. 
1747 


wa 


c) 


Cenniki na żądą,,e 
bezpłatnie 


Pd o 
> 


t; 


JOOOOCGODGOOOOOC 


1 


bi 
œo 
= 
a 


jeb |, 
10WD m) 


W pierwszych dwó:h terminach wolno wnosić oferty wyżaj, zaś 
w trzecim terminie i niżej ceny wywołania, która ustanawia się : 
a) za prawo rropinacji piwnej i wódczanej na roczny czynsz 


5800 zł. i 
b) za prawo poboru dodatku gminnego (Comunal Auflage) ro*żay 
KAROLA BAŁŁABANA|5057 4.700 zł. czyli za obydwa przedmioty razem rocznie 10.000 zł. 
ka i Bio Taali Oferty winne być zaopatrzone w 10%, wadjum od kwoty ofiarowa- 
nej, — tudzież klau.ulą, iż licytant p ddaje się warunkom licytaty nym, 


c które m 
Efx. : u są dobrze znane. 
franco opłacone do każdej stacji ztowe FE 3 3 = Ę x 5 3 
E w PAS ARZE O "CJ Bliższe warunki tej licytacji przejrzane być mogą w Magistrscie 


tutejszym każdodziennie w godzinach urzędowych. 


KAWY Co się nin'ejszem do publicznej poda e wiadomości. 


4*/, k. Ceylon grubo ziarn. najprzed. 1080 i 

IN k oaao . . « . . . *040 Bełz, dnia 21. Września 1891. 

araba. Miga. © :0— 3 , 
44 k. Laguaira s ruboziarn. 9-60 A. Miłkowski. 
8] kSGuatenala . sss o „ EE 9::0 

43), KSJamaikaAm. . - «+ . „ » SIE 3:80 a= "= 

GERS. EL | CU Á Mid fok 
MUA n Ro a O „ma a 

4j k Mokka arabsk» ...... 1o 

Eh b. Jawa deta oi Lu SANTAL. be MIDY. 

43], k. Ceylon perłowa . . . . . 10:80 " 

SK SIRIGBZ 2. e 166 © ENO. 9:20 3 ann me 


Es neja z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, nizu- 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta, jest znaczn'e skutecznie szą 
aniżeli kopahy i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowali i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdole- 


CHINSKO-ROSYJSKĄ HERBATĘ 


ciemuo naciąga }cẹ z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią. 


w k. Congo cesarski -< sgo s.e 2— p : dE. : 2 E 4 
J k. f milijnej w pudełku zielonym 3: ex AH zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 

HA AEG > nes fege EAC zł 1 nie ielając nieprzyjemnej woni urynie. 

1j, k dzo dobr:j. . . : 

sp EA Melato Ae Moskau w pud. 1óR t- SKŁAD W PARYŻU, 8, UL. VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACiL 

1 k, aa » bez pudełka 3 80 We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekcri, 

SW EZIMEĘCIB| |, .4-s 53. - + SISB 5 Sklepińsiego į Beis-ra. 514 

|, k. wysiawaz własuych . . . . . 1:69 
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MARYACELSKIE 


krople'żołądkowe 
wyrabiane w ap'ete pod aniolem stróżem 
C. BRAI)Y w Kromieryżu (Murawa) 
od dawra używany | znany srodik ieczniczy, działający 
pohudzająco I wzmacniająco na łałądek przy przeazhe- 
c dach w trawienin. 

Tylko prawdziwe s4 zaopatrzone obok umieszczonym 
znakieni ochronnyin i podpisem. 
Cena flaszki 40 e., podwójnej 76 e. 
Części układowe sa podane. 

W apiekuch do nahbyela. 


mam 


Zekua narta, 


EMKALL: 


ZEKXKKKNKIEKKKKIW 


PŁÓTNA DOMOWE 


czysto nicianne 
sztuka 23'/, metr długie 
'50, 10, 11, 12 
znajlepszej przędzy 
zł. 12, 13, 14. 
Płótno na prześcieradła, 
165 i 175 etm. szer. 14'/} metr. 
długie, zł. 13:50, 14, 15, 16, 
na 6 lub 7 prześcieradeł. 
Chustki do nosa nicianne 
tuzin zł. 3:40, 2-80, 3-40, 4. 
Serwety stołowe, 
tuzin zł. 2-40, 2-80, 3:75, 5725. 
Obrusy na 6 osób, 
zł. 15, 1-25, 1-65, 2'15. 
Serwetki desert z fredzią 
tuzin zł. 1:60, 2, 2:80, 3:60. 
Garnitary kawowekolor 
z 6-6ioma serwetkami, 
zł. 3, 3, 3:70, 4. 
Ręcsniki nicianne, 


OBWIESZCZENIE. 
DYREKCJA 


GALI. KASY OSZGŻĘDNOŚCI 


niniejszem zawiadama Szanowrą Publiczność, iż 
z dniem 30. Września b. r, 


przenosi swe biara do WEGO gmach 


„Wchód z narożnika, — kasa wkładkowa po 
rawej, — likwidatura po lewej stronie, — oddział 
hipoteczny na 1. piętrze. 


Wszelkie czynności kasowe odbywać 


tusin zł. 3, 3-30, 4, 4:60. 4 ; 
Ten oi się będą bez przerwy do 30. Września 
8 © inc, 5 60, * © w starym, zaś od |. Października w nowym 
poleca handel 1024 d gmachu. 
WE LWOWIE. 


AOOGGGCOOCGOCCOGCOSE FE" ==" WGGGOGGODQOQOMOGJOOOIOOOOEY 


4 Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszką Katliers. 


za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej, 


NAZZA 


TEKKKKKKKKKAKKKA MK KKK) N kkk zi elek kC ky 
Do 


3 © 


KIRKRKIRNKAW LRN NN 


Pierwsza Koncesjonowana fabryka 


J. Baczyńskiego 
we Lwowie 
przy ulicy Czarnieckiego liczba 12. 
| Ma zaszczyt zawiadomić S. P. P., 


4. = jakości, tudzież konserwy, a mianowicie: 
Szparagi olbrzymie najlepszego g .tunku. Groszek zielony. Szampi 5 
s taty strasburgskie. Pasztety ze zwierzyny. Narmalędy nis, DY 2 
tvz owoców, | alarecy pożyczkowe Karniszony, Grzyby. Raki Jomiddlk, 
kas'róht płynny. — Zupy din Arm; ; (Girocha va, Kminkowa Pausdal 
4 mieszam I IaTzynąami, a FS 
IE Ceny umiarkowane, dla panów Kupców stosowny rabat. “@i 


Z poważaniem 


IE EAER ER NEELAS 


Ą 


baj 
* 
Pe 


iliiska Szczawal 


Oddswua nzaane źródio I 

ALE A ecznicze na cierpienia 
nerek Peeherzn I żołąch , dae, katar odeli, 
iaemorsridy id. do-ksuoty napój dyeietyczny. 


Dyrekcja dioana Bil (Czechy), 


Skiady we wszystkich handlach wód m neralnych. 
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XDOOOGXIOOOOCOOGOOOODODOOO, 


HOTEL GENTRALNY. 


_ Zarząd „Hotelu Centralnego ma 
czyniąc zadość żyezeniem Wysok. 
publiczności, rozszerzył ubika 


"aszczyt donieść, iż 
T szlachty i Szan. P. T. 
i I cje h telu i na pierwsze piętro 
domu tak, że obecnie rozporządza 50 pokojami, ons 
z prawdziwą elegancją i komfortem. 


Uwiadamiając o tem Wys. szla hte i í i 
! JS. ę i Sz. P. T. publi- 
ezność, Zarząd Hotelu polaca się i nadal łaskawym względom. 


x . 
Ceny nad r umiarkowane Pokój wraz z pościelą od 


70 et. da najwiek zych R R 
jk. apartamentó hiiia ja 
szanownyeh gości, y p w, na zyczenie wielce 


Z wysokim szacunt'iem 


K. Janowiez i T. Sirzelezuk. 
POCKAT OOO COOOK AKOKAN 
r B 


Wawrzyniec Wiszniewski 


pla* Bernadyński I. 12, 
Telefonu Nr. 400. Konta czekowego Nr. 822.037. 
poleca swoją 
-2% pracownię i skład obuwia A 
z najlepszych materjałów krajowych i zsgranicznych według najnowszej 


męskiego, damskiego i dzieciniiego 
mody i gustu wykończona 


BE” po cenąch najumiarkowańszych. Tag 
Zamówienia w miejscu i z prowinc;i wykonują się w jak najkrótszym «zovte 
Handel skór krajowych i zagranicznych w Rynku 1. 10. 


r Te RH 
„pay ze 


L. 11.743. y 


Ogloszenie konkursu. 


__W gminie miasta Przemyśla została opróżnioną posada  nspektoru 
policji z płacą 800 zł. rocznie, pomieszkaniem w naturze lub wedle 
wyhoru Rady miejskiej, dodatkiem na pomie-zkanie w kwocie 300 zł. 
rocznie, trzem} dodatkami pięcioletnimi (quinq 1eniam ) w wysokości 10"/, 
st łej płacy, umondurowaniem, oraz prawem do emerytu*y pod warun- 
kami tut. miejskim statatem emerytalnym zast z-ż nymi. 

Kandydaci do tej posady muszą oprócz dostatecznej fizycznej zda- 


1817 


| |tności ņposisdać następujące warunki : 


1) kwalifikację po myśli $. 51. ustawy z dnia 13. marca 1889 r. 
Nr. 24. dz. wst. i rozp. kraj. oznaczoną; 
2) prawo obywatelstwa austrjackiego : 
3) nieskazi'elny charatter ; 
„ . 4) znajomość języków krajowych, 
i piśmie ; 
5) nieprzekreczony 40-ty rok życia. 
„Podania co do powyższych wymogów należycie udoknmentowane 
e ATE do Prezydjum Magistratu w Przemyślu do 15. paździer- 
nika i 


or.z niemieckiego w słowie 


Magistrat miasta 
Przemyśl, doia 18. września 189], 


Galicyjski Bank Kredytowy z 
począwszy od dnia |. Lutego 1090 r $ 


ir 1 
4! 
i 


o Asygnaty kasowe 
a 


z 50 duiowem wypowiedzeniem i 


02 'o Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzenim, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4:, 7, Asygmaty 

kasowe z 90 dniowem wypowiedzenie" Oprocentowane 

sd; począwszy od dnia |, Malz 1899 po 
ál, z 30 dniowem terminem WyPoOWiedzenia. 


Zwów, dnia 21. Btycz-l2 1890. 


Hd PTWY 


NY 
d o Jie 
Przedruk nie będzie płacony. 


kas |ERFLO<HE>€* 


